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ZSRR wskazuje drogę do pok 


Nr 317 (1242) 


W momencie, gdy zakończyliśmy zwycięskó 


Trzyletni Plan Odbudowy, w momencie, gdy 
stoimy u progu realizacji wielkich zadań Planu 
6-letniego, w tym momencie nie wolno nam się 
upajać sukcesami gospodarczymi i zapominać 
o wrogu klasowym i jego zbrodniczych knowa- 


niach. 


W tym momencie, musimy bardziej niż kie- 
dykolwiek wzmóc naszą klasową, bojową i re- 


wolucyjną czujność. 


pue 


(Z przemówienia tow. Bolesława Bieruta na III Plenum KC- PZPR) 


ju 


Przemówienie delegata Polski—ambasadora Wierbłowskiego— 


LAKE SUCCESS (PAP) — Pod- 
czas debaty w Komisji Polityeznej 
nad propozycjami radzieckimi w spra 
wie, potępienia przygotowań do woj- 
ny i zawarsia paktu pięciu mocarstry 
dìs wzmocnienia pokoju, szef delega- 
cji polskiej, ambasador Wierbłowski, 
wygłosił dłuższe przemówienie. 


W przemówieniu tym ambasador 
Wierbłowski zanalizował sytuację 
międzynarodową i wezwał Zgroma- 
dzenie ONZ do poparcia inicjatywy 
radzieckiej ovaz polemizował z de= 
kluracjami bloku anglosaskiego, a w 
szczególności przedstawiciela USA 
Austina i przedstawiciela titowskiej 
Jugosławii, Dźilasa, 

Ambasador Wierbłowski rozpocząt 
od stwierdzenia, że od kilku lat trwa 
„zimna wojna* podsycana przez wpły 


Polityka „zimnej 


Jednakże — stwierdza delegat Pol- 
ski — polityka USA i Wielkiej Bry- 
tanii nie powiodła się i nie może sie 
powieść, gdyż masy. ludowe całego 
świata wiedzą dobrze, kto przede 
wszystkim uratował świat od hitle- 
ryzmu niemieckiego, faszyzmu wło- 
skiego i militaryzmu japońskiego, pa- 
miętają one bohaterską obronę Sta- 
lingradu i wiedzą, że odbudowujący 
ie z ruin wojennych Związek Ra- 
dziecki chce pokoju i nikomu nie za- 

= graża. 

Propozycje radzieckie w sprawie 
wzmocnienia pokoju ambasador Wier- 
blowski określił, jako. niesłychanie 
cenne, zwracając szczególną uwagę 
na punkt, który domaga się potępioa 
mi: przygotowań. wojennych frowa- 
dzonych w różnych krajach, zwłasz- 
cza zaś w USA i Wielkiej Brytanii. 
Każdy członek Komisji zna te fakty 
doskonale — oświadczył delegat Pol- 
ski, — Prasa anglo-amerykańska po- 

codziennie informacje na ten te- 


gaje 
maù, 
Mówca 


przypomina takie fakty, 


wowe koła USA i że obowiązkiem 
członków ONZ jest troska o to, by 
termometr „zimnej wojny* nie szedł 
w górę. 

Przedstawiając genezę „zimnej woj 
ny* mówca przypomina, jak w swoim 
czasie rzekomi monopoliści bomby 
atomowej zaczęli malować urojone 
niebezpieczeństwo ze strony ZSRR 
i nawoływali do „obrony świata” 
przed fikcyjną groźbą. Stany Zjed- 
noczone wraz z Wielką Brytanią przy 
stąpiły do konsolidacji wszystkich 
kól liczących na zyski z. przyszłej 
wojny, konsolidacji wszystkich sil 
reakcyjnych li antydemokratycznych, 
Na te cele rzucono miliardy dolarów. 


wojny“ zawiodła 


jak wzrost budżetu wojskowego USA, 
rozbudowę amerykańskich baz woj- 
skowych, tworzenie bloków militar- 
nych o charakterze agresywnym. 

W Stanech Zjednoczonych szerzy 
się propaganda masowego mordowa- 
nia ludzi. Jednocześnie trwa propa- 
ganda szczująca przeciwko Związko- 
Wi Radzieckiemu i krajom demokra- 
cji ludowej, Wszystko to dzieje się 
z wyraźnym  poywałceniem Karty 
ONZ 1 wbrew uchwałom Zgromadze- 
nia ONZ, potepiającym propagandę 
wojenną i wzywającym pięć wielkich 
mocarstw do współpracy. 

Z drugiej strony każdą inicjatywę 
krajów obozu pokoju określa się tak- 
Że jako „propagandę”, 

Jeśli propagandą — podkreślił am- 
basador Wierbłowski — jest dążenie 
do przekonywania szerokich mas o 
słuszności swego stanowiska i jeśli 
ma ona na celu obronę pokcju, to 
nie wstydzimy się takiej propagandy. 
Niech wstydzą się natomiast ci, któ- 
12y prowadzą propagandę na rzecz 
wojny. 


Kto nie dotrzymuje obietnic? 


Piętnując obłudny charakter dekla- 
racji delegata amerykańskiego Au- 
stina, klóry mówił o „zasadach po- 
koju”, mówca wspomniał o udarem- 
nionych wnioskach radzieckich z u- 
hległych zgromadzeń ONZ, które mo 
gły tak bardzo przyczynić się do od- 
prężenia sytuacji międzynarodowej. 
Delegat amerykański Austin—stwier- 
dził ambasador Wierbłowski — wy- 
kazał rażący brak znajomości histo- 
rii, oskarżając Związek Radziecki o 
rzekome nadużywanie jednomyślno- 
ści w Jałcie i Poczdamie, w Sojuszni- 
czej Radzie Kontroli Berlina i na Ra- 
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych, 
o rzekome przewlekanie załatwiania 
spornych spraw. 

Ambasador _ Wierbłowski zbija 
wszystkie te fałszywe oskarżenia, 
Stwierdza on m, in, że w. Sojuszni- 
czej Radzie Kontroli, jak długo Stany 
Zjednoczone nie uchylały się od 
współpracy, Rada Kontroli wydała 
Go marca 1947 r. 3 proklamacje, 53 
ustawy, 48 dekretów i ponad 100 in- 
strukcji. Rada Ministrów Spraw Za- 
granicznych w ciągu półtora roku 


przygotowała 5 traktatów pokojo- 
wych — i tylko dzięki współpracy 
Związku Radzieckiego zostały one 
wprowadzone w życie. Z drugiej stro 
ny nie wprowadzono w życie postā- 
nowień traktatu pokojowego z Wło- 
chami w sprawie wolnego obszaru 
Triestu, Sprawa ta jest i pozostanie 
w historii ONZ najjaskrawszym przy 
kladem odmowy współpracy przez 
USA i Wielką Brytanię, które sta- 
wiają swe strategiczne interesy po- 
nad zobowiązania wynikające z trak- 
tatów pokojowych į z Karty ONZ. 
Przypominając okres wojny, amba- 
sedor Wierbłowski zapytał delegata 
USA, czy zapomniał on o sprawie 
tzw. drugiego frontu, który nie został 
otwarty we właściwym czasie wbrew 
umowie między aliantami z 1942 r. 


Za opóźnienie otwarcia drugiego fron 
tu — podkreśla ambasador Wier- 
błowski — mój naród 1 cała okupo- 


wana Europa zapłaciły milionami za- 
mordowanych i falą cierpień, których 
naród amerykański nie zna i — mam 
nadzieję — nie pozna. 


Państwa anglosaskie systematycznie 
gwałcą umowy międzynarodowe 


Następnie ambasador Wierbłowski 
stwierdził, że począwszy od uchwał 
frankfurckich sprawy niemieckie za- 
łatwiane są przez USA drogą jedno- 
stronnych decyzji, których ukorono- 
waniem jest stworzenie marionetko- 
wego rządu w Bonn o tendencjach 
wybitnie rewizjonistycznych, — „rzą- 
du' marzącego o „Wielkich Niem- 
czech” i posiadającego w swym łonie 
czynniki hitlerowskie. Ostatnia kon- 
ferencja w Paryżu była dalszym kro- 
kiem w kierunku zwiększenia poten- 
cjału wojennego Niemiec Zachodnich 


której wyniku zależało fizyczne ist- 
nienie naszych narodów. 

Dziś, po zakończeniu wojny — wy= 
j nie mierzyliśmy bogactwa- 
mi i zyskami, czy zwiększonymi dy- 
widendami koncernów — przemysło- 


wych. 
z tej wojny gospodarcza wzmocnione 
i wzbogacone, nie zaznawszy żadnych 
szkód na swoim terytorium, to” byty 
to tylko Stany Zjednoczone. 


Katarynka starych kłamstw „made in USA“ 


ry greckie, wybory portugalskie, wys tariacie ONZ. Jego wiza pozwalała 


Następna część przemówienia am- 
basadora Wierbłowskiego poświęca= 
va była szczegółowej odpowiedzi “a 
zawarte w mowie Austina oszczercze 
ataki na Polskę Ludowa. 

W swych beztroskich ekskursjach 
po krajach i problemach — stwierdzić 
ambasador Wierbłowski — pan Au- 
stin, mówiąc o wszystkim, z wyjąt- 
kiem rzeczy najistotniejszych, uznał 
za stosowna zaszczycić swą uwatn 
i mój kraj. Ze starej, zardzewiałej 
katarynki odezwała się znana, fat 
Szywa nuta. Pan Austin z braku ar- 
gumentów przypomniał sobie wy!o* 
vy w Polsce, które odbyły się, jak 
wiadomo, przed trzema laty,  * 

Stwierdzając, że znajomość tych 
spraw przez pana Austina wykazuje 
duże luki, mówca oświadcz; 

Rozumiem dobrze, że panu Au- 
stinowi nie podobały się te wybory. 
Panu Austinowi podobają się wybo- 


bory w południowej Korei, 


w Komisji Politycznej ONZ 


Jeśli jakieś państwo wyszło | brany do obozu na 


illis Island, gdzie 
poddano go szczegółowemu badaniu, 
jak gdyby popełnił ciężkie przestęp- 
stwo, 


Niemniej charakterystyczny jest 
przykład stypendysty ONZ Mora- 
wieckiego, który w nagrodę za pracę 
o Deklaracji Praw Człowieka przybył 
na kilkutygodniowy pobyt w Sekre- 


wybory | mu jedynie poruszać się między miej 


we Włoszech, które odbyły się pod |scem zamieszkania a siedzibą ONZ 
naciskiem USA przy pomocy prze- |w Lake Success. Mimo gorącego lata 


kupstw i p 
w kampanii 
ncwi podobają się 


jeszcze bardziej 


y czynnym udziale USA | Morawiecki 
wyborczej. Panu Austi- | miasto. Nie pozwolono mu nawet na 


nie mógł wyjeżdżać za 


wzięcie udziału w wycieczce z grupą 


wybory w takich stanach USA, jak |praktykantów Sekretariatu ONZ dla 
Alabama czy Virginia, gdzie istnieje złożenia hołdu na grobie prezydenta 
podatek poglowny dla wyborców, lub | Roosevelta, 


Zarzuty pana Austina w świetle prawdy 


gdzie bada się „inteligeneję" wybor- 
ców-Murzynów. Panu Austinowi po: 
doba się, że w USA 30 procent Mu 
rzynów pozbawionych jest prawa gło- 
su formalnie, a dalszych 30 proceni 
faktycznie. My takich wyborów jak 
w południowej Karolinie nie chcemy, 
Takich wyborów u nas nigdy nie bę- 
dzie. 

W dalszym ciągu ambasador Wier- 
blowski zbijał mętne wywody i ins; 
ruacje delegata amerykańskiego na 
temat „podziału* Polski. 


Naród polski nie chce być sam uciskany 


Nigdy w swej historii — stwierdził 
entbasador /Wierbłowski Polsąn. 
mie była tak zjednoczona, jak d 
Jeśli ktoś chciałby dokonać podzi 
Polski, to właśnie pan Austin i jego 
przyjaciel pan Bevin, którzy dąża 
do oddania Niemcom zachodniej czę- 

î Polski. Jeśli pan Austin ma na 
myśli ziemie zachodniej Ukrainy i Bia 
łerusi, to raród i rząd polski uznają 
zjednoczenie narodów ukrśińskiego i 
białoruskiege za akt sprawiedliwości 
dziejowej. Naród polski zerwał bez- 
powrotnie z tradycją ucisku Ukraiń- 


nie chce uciskać nikogo 


ców i Białorusinów. Naród polski nie 
hce być sam w 
chee uciskać nikogo. 

Przypomnieć należy panu Austin» 
wi, że słuszna decyzja o przyłącze- 
niu Zachodniej Ukrainy i Białorusi 
dc ich macierzystych republik zapa- 
dla za poradą m. in, jego rządu, Mo- 
ze słabą pod tym względem pami: 
pana Austina odświeży jego przyj 
ciel, delegat brytyjski Mae Neil, któ- 
ry wytłumaczy mu, kim był lad Cr- 
rzon i skąd wzięła się tzw. „linia Cu- 
rzona”, 


Marszałek Rokossowski — wzór Polaka — 


Í 


Nawiązując do aluzji delegata USA 
w sprawie nominacji Marszalka Ro- 
koszowśkiego, ambasador Wierbłow- 
ski podkreśla: 

Marszałek Rokossowski jest ròda- 
witym Polakiem. Urodził się w War- 
szawie i tam spędził dzieciństwo, 
młodość i tam związał się z ruchem 
robotniczym. Pan Austin może mis 
wie, że przed pierwszą wojna War 
szawa znajdowała się pod zaborem 
rosyjskim, (a Polacy mobilizowani 
byli do armii carskiej, Rokossowski 
trafit do Rosji, tak jak setki tysię- 
cy innych Polaków. Związany z wiel- 


bohatera i patrioty 


ką sprawą Rewolucji pozostał tam 
przez długie lata. Nie wiem, czy pa- 
nu wiadomo, że tradycją Polaków 
jest walka w obcych krajach o wol- 
. Dowódcami Komuny Paryski 
Polacy Wróblewski i Dąbrowski, 
Węgrów bił się polski ge- 
nerał Bem, w USA, jak pnu na pew- 
no wiadomo, walczyli Koś:iuszko 
i Pułaski, Pozostali oni jednak Pola- 
kami, jak nim pozostał Marszałek 
Rokossowski. Są to komplikacje na- 
szego starego Świata, naszej starej 
Furopy. Rozumiem, że trudno się pa- 
nu w tym orientować, 


USA-kraina bestialskiego „prawa lynchu* 


Z kolei ambasador Wierbłowski od- 


w USA, faktow. 


i włączenia jch go tzw, Unil Zachod: 
niej. 

Na liście pogwałconych zobowią+ 
zań międzynarodowych i zobowiązań, 
wynikających z Karty ONZ—oświad- 
czył ambasador Wierbłowski — znaj 
duje się również doktryna Trumana, 
plan Marshalla i pakt atlantycki. Au- 
torem ich nie jest Związek Radziecki. 

Wobec podkreślenia przez delega- 
la amerykańskiego wkładu USA 
zwycięstwo aliantów w ostatniej woj 
nie, mówca oświadczył: 


Dolary i centy nie wygrały wojny z hitleryzmem 


Delegat amerykański sprowadzając 
udział USA w qrugiej wojnie świato- 
wej — do dolarów i centów, wykazał 
zupelny brak zrozumienia istotnego 
charakteru tej wojny 1 znaczenia 
zwycięstwa, w którego wyniku po- 
wstała ONZ. Dolary wojen nie wy- 
grywają! My, którzy odczuliśmy bez- 
pośrednio czym jest Wojna, nie po- 
trzebujemy mierzyć w. iku narodów! 
— pieniędzmi. Tego rodzaju miara 
byłaby obrazą najświętszych uczuć 
ludzkich i narodowych. My mierzy- 
my nasz wysiłek wojenny morzem 
krwi, _ szlachetnym wysiłkiem czło- 


wieka i jego bohaterstwem, Nie za- 
pominajmy, że gdyby nie było żoł- 
nierza radzieckiego i jego wysiłku, 
poświęcenia i bohaterstwa, — dziś 
nad światem panowałaby zmora hi 
tleryzmu. Zbyt szybko delegat USA 
i inni delegaci, których kraje nie by- 
ły dotknięte wojną, zapomnieli o 
wielkich ofiarach ludzkich, którymi 
okupiono zwycięstwo. Niedawno za- 
kończóna wojna nie była dla nas 
wojną o panowanie nad nowymi ob- 


szarami, czy o zdobycie nowych ryn- 


w wagę na rolę amerykańskiego cen- 


wiasem prawa milionów ludzi, któ 
rych jedynym grzechem jest to, że 
żyją — byłoby to z większym pożyc: 
kiem dla zagadnienia praw człowie- 
ka i dla ONZ. Pozwolę sobi» przy- 
pomnieć delegatowi USA tylto jed- 
na sprawę: od chwili objęcia władzy 


Amerykańska „demokracja“ 


Delegat polski zwrócił również u- 


trum informacyjnego w Polsce, które 
nadużywając przywilejów dyploma- 
tycznych, uprawia propagandę prze- 
ciwko rządowi polskiemu, obraża na- 
rád polski i jego sprzymierzeńców. 
W sprawie zachęty do przysyłania 


przez prezydenta Trumana było w 
USA 90 wypadków lynczu. Sprawcy 
nigdy nie zostali ukarani, mimo, 5% 
w szeregu wypadków przyznali się 
przed sądem do udziału w zbrodni, 
*W odpowiedzi na wywody delega- 
ta amerykańskiego w sprawie „wol- 
i wyniany myśli“ ambasador 
ił z iron, że 
wolności wymiany myśli 
pana Austina osławiony 

(6, który szerzy fałszy- 
we informacje o stosunkach w |:raju, 
do którego jego audycje są kierj- 
wane. 


„gościnność'* 


do USA studentów i uczonych, amba- 
sador Wierbłowski zacytował kilka 
ostatnich przykładów, ilustrujących 
Iraklowanie obywateli polskich w 
USA. Tak więc profesor Uniwersyte- 
iu Wrocławskiego Trzebiowski, sty: 
pendysta UNESCO, który przybył nie 
dawno „Batórym” do USA, został za- 


DOOCDOOOODODODOODOODOODODODYODODDODOOOOOOODOBODOGOO 


Komitet Łódzki i Komitet 


dium Zarządu Miejskiego m. 


ORZZ oraz Redakcja „Głosu Robotniczego" z 


Wojewódzki PZPR, Prezy- 
Łodzi, Politechnika Łódzka, 
wiadamiaja, że 


dnia 19,11.49 r. o godz. 14-ej W X AUDYTORIUM POLITECH- 


NIKI ŁÓDZKIEJ, Gdańska 155, 


N AGE 


odbędzie się. 


ADA 


poświęcona rozwojowi ruchu rácjonalizatorskiego 


Uprasza się osoby zaprosz 


W dalszym ciągu swego przemó- 


t | wienia ambasador Wierbłowski poru- 


sza sprawę nie załatwienia od dwóch 
lat podania Polski o pożyczkę na od- 
budowę zniszczeń wojennych, złożo- 
rego do Międzynarodowego Banku 
Odbudowy, jak- również sprawę nie- 


Nie muszę tu przypominać — po- 
wiedział ambasador Wierbłowski — 
faktu ograni 
przedstawicieli nauki i sztuki, którzy 
przybyli w tym roku do Nowego Jor 
ku na Kongres w Obronie Pokoju. 
Sprawa ta jest powszechnie znana, O 
tym, kto jest autorem „żelaznej kur- 
tyny" Świadczyć może statystyka 
dziennikarzy polskich, wpuszczonych 
do USA i dziennikarzy zagranicz- 
nych wpuszczonych do Polski, Na 
przestrzeni ostatnich trzech lat odyie 
dziło Polskę kilkuset koresponden- 
tów, w tym większość amerykań- 
skich. Równocześnie korespondenci 
prasy polskiej musieli miesiącami 
czekać na wizy amerykańskie i w re 
zultacie udzielono wizy — zaledwie 
w paru wypadkach. Wydaje się, że 
ta dysproporcja nie wymaga komen- 


tarzy, Et i 


udzielenia Polsce przez USA licencji 
na wywóz sprzętu dla uruchomienia 
fabryki penicyliny. 

Oto konkluduje ambasador 
Wierbłowski — dowody wartości za- 
rzutów pana Austina i bajek o „że- 
|laznej kurtynie”, 


Titowska dywersja w ONZ 


Następnie ambasador Wierbłowski 
odpowiedział na atak przedstawicie- 
la titowskiej Jugosławii Dżilasa, wy 
mierzony przeciwko ZSRR ż krajom 
demokracji ludowej. 

Było to — stwierdził ambasador 


skany, ani. też nie | Wierbłowski — wystąpienie dywer- 


Syżne, mające na celu osłabiente po- 
zycji obozu pokojowego ze Związ- 
ki Radzieckim na czele, w chwi 

|giy prowadzi on niezwykle poważ- 

lkę o życie milionów ludzi za 
grożonych nówą wojną. Całe swe wy 
stąpienie poświęcił Dżilas zarówno 
skłemu jak kłamiiwemu i bez- 
czelnemu atakowi na ZSRR, na kra- 

je demokracji ludowej z na cały v- 

bóz pokoju. Dopiero pod koniec swe 

go dlugiego przemówienia Dźilas zna 
lazt chwilę czasu, aby omówić pro- 
jekt rezolucji anglo-amerykańskiej 

i wystąpienie Austina. Najpierw 

chwalił, potem trochę zganił, tak że- 

by nawet kilka nieśmiałych słów 
krytyki brzmiało jak komplementy 


pod adresem amerykańskiego op'e- 
ku Tak więc titowcy żrzucili o- 
iecznie maskę, odsłaniając praw- 
we oblicze wrogów pokoju, re- 
atów zaprzedanych imperializmo 
Dżilas zadał śmiertelny cios baj- 
erzonej przez Tito i jego kom- 
ów, e obecnym  „socjalistycz= 
reżimie Jugosławii. 


Proces Rajka ujawnił rzeczywistą 
naturę kliki tltowskiej. Wystarczy 
zresztą posłuchać tutaj przemówień 
tych panów, aby przekonać się, że 
są lokajami :mperializmu i wrogami 
pokoji 
ginując zdradę kliki titowskiej 1 
bywałą megalomanię jej wot 
sador Wierbłowski podkre: 
Jugosłowianie to bohaterski naród, 
w którego przyszłość głęboko wierzy 
my. 

Wracając do analizy projektu rezo 
luej: radzieckiej, ambasador Wier- 
błowsk: powiedział: 


sta 
d 


Doktryna Trumana — jaskrawym 
pogwałceniem Karty ONZ 


Rezolucja radziecka, żądając zaka- 
zu bomby atomowej, wyraża poko- 
jowe dążenia ludzkości, Rezolucja 
radziecka powraca do zasad współ- 
pracy, na których budowano w San 
Francisko Organizację Narodów 

jednoczonych. Gdyby Karta ONZ 
była ściśle przestrzegana, sytuacja 
przedstawiałaby się inaczej, Najbar- 
dziej jaskrawym aktem pogwałcen:a 
Karty ONZ jest doktryna Trumana, 
która daje USA prawo ingerencji w 
każdej części Świata i ma utworzyć 
amerykańską strefę wpływów o za 
sięgu światowym. Dalszym ciagiem 
tej polityki jest plan Marshalla i 
pakt atlantycki, 


Miliony prostych ludzi 


W tejj sytuacji międzynarodowej 
propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie paktu pięciu mocars 
— jek stwierdził ambasador Wier- 
błowski — posunięciem logicznym 
i konstruktywnym, zmierzającym 
do wzmocnienia pokoju. Stany Zjed- 
noczone i Wielka Brytania, przeciw 
stawiając temu swoją kontrrezolucję 
raz jeszcze dokumentują brak chęci 
współpracy, Ich namzastka rezslucji 
asadach pokoju“ jest śmiesznym 
wykrętem, uniknięciem odpowiedzi 
na pytanie: chcecie współpracy mię 
dzyparodowej czy nie? Rezolucja a- 
merykańsko-brytyjska jest oczywi- 
stą próbą dywersji dla wprowadze- 
nia w błąd opinii publicznej. Słowa 
pana Austina nie zrobią jednak naj- 
mniejszego wrażenia na milionach 
prostych ludzi, którzy przeżyli wojnę 
w Europie pod okupacją wroga, któ- 
rzy walczyli na barykadach Warsza 
wy i w okopach Stalingradu i musie 
li bronić się przed deszczem homb 
w Rotterdamie, czy Coventry. Wnio- 
sek radziecki stawia pytanie jasno. 
Obóz anglosaski musi wypowiedzieć 
sie. czy chce torować drogę do po- 
wtórzenia tych okrutnych doświad- 
czeń, jakie przeżyła Europa, a któ- 
re w przyszłości przeżyć może każ- 


8 


ońe o punktualne przybycie. 


dy kraj, reprezentowany w ONZ bez 


ków, lecz wojną wyzwoleńczą, 0d | COOOOODODOGOGODO0OOOODOOOOO0OGOGOGGODGODOCOOOOOOOC względu na położenie geograficzne. 
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Jesteśmy zadowoleni — dodał am- 
basador Wierbłowski — że nie przy- 
stąpiliśmy do planu Marshalla. 0- 
statnie wydarzenia wykazały dobit- 
nie, kto miał rację. 

W końcowej części swego przemó- 
wienia ambasador Wierbłowski zajął 
się paktem atlantyckim, wskazują 


jego agresywny i' £przeczny 


z 
t} ONZ charakter, stanowiący za 
przeczenie słów Roosevelta z roku 
1944, który mówił wówczas, że m= 


trzymanie pokoju i bezpieczeństwa 
musi być wspólnym zadaniem wszyst 
kich miłujących pokój narodów. 


bronią sprawy pokoju 


ozy chce zakończyć tę narzuconą lu- 
dom 


świata bezsensowną zimni 
«, Chodzi o prawdziwe szcze- 

p postawienie sprawy zgodnie z wo- 
lą mas ludowych, ludzi pracy, tych, 
którzy pragną pokoju i współpracy 
międzynarodowej. W walce o pokój 
rezolucja radziecka stanowi poważ- 
ny krok naprzód i komu pokój na- 
prawdę leży na sercu — ten powi- 
nien ją poprzi 


P 
ateński § demokratów gr 
Komitet piętnuje stanowis 
francuskiego, który wstrzymał się od 
wszelkiej interwencji w sprawie zbro 
dni, popelnianych na demokratach 
greckich, 


4 * * 
PARYŻ (PAP) — Komitet obrony 
uwięzionych i prześladowanych de 
mokratów jugosłowiańskieh wezwał 
wszystkich Francuzów do akcji soli- 
darności na rzecz patriotów jugosło- 
wiańskich prześladowanych przez kli- 
ke "Tito. 


Str. 2 


Historyczne Plenum 


s We wczorajszym numerze 
„Trybuny Ludu“ ukazał się na 
stępujący artykuł: 

TI Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej przejdzie do naszej historii ja- 
ke Plenum, które ma przełomowe 
znaczenie dla ubojowienia Partii, za- 
ostrzenia jej rewolucyjnej czujności 
na wszystkich odcinkach życia poli- 
tycznego i gospodarczego, oraz zmo- 
bilizowania jej sił do wykonania 
wielkich zadań, stojących przed kla- 
są robotniczą i narodem polskim. 


Plenum to odbyło się w warun- 
kach wzrastającej potęgi obożu po- 
Koju, na czele którego stoi Wielki 
Związek Radziecki, Plenum to odby= 
wało się w okresie doniosłych zwy- 
cięstw ludu polskiego, polskiej kla- 
sy robotniczej, zwycięstw, których 
wyrazem było przedterminowe wy- 
konanie Planu 3-letniego. Plenum 
stało się wyrazem siły naszej Partii, 
cdzwierciedliło ogromny szmat dro- 
który Partia przebyła od Kon- 


gi, 
gresu Zjednoczeniowego, podsumo- 
wsło wielkie zwycięstwa odniesione 


w walce z jawnymi i utajonymi wro- 
gami klasowymi, Plenum dało wyraz 
wielkiej sile i zwartości Partii, któ- 
ra w walce z prnwicowo-nacjonali= 
stycznym odchyleniem, ujawnionym 
i pobitym na Sierpniowym Plenum 
KC PPR z ubiegłego roku, jeszcze 
bardziej wyrosła i okrzepla, 


W referacie swoim na Plenum tow. 
Riernt wskazał drogę zwalczania 
rożnych, podłych metod. jakich chwy 
fa się wróg klasowy. W całej swej 
ohydzie ukszuje się azenturalna robo 
ta wroga klasowego na przykładzie 
prowokatorsko - szpiegowskiej grupy 
Lechowicza == Jaroszewicza, zdemia- 
slowanej i rozgromionej w ostatnim 
czasie. 

Istnienie w naszej Partii prawico- 
wo-nacjonalistycznego odchylenia da- 
ło szpiegowsko-prowokatorskim agen 
turom możliwości i ułatwiło wdziera 
nie się do organizacji i władz i npra- 
wianie zbrodniczej roboty w okresie 
okupacji i po wyzwoleniu krajn. 

Te wszystkie doświadczenia, po- 
dobnie jak i zdrada kliki Tito i spi- 
sek bandy Rajka, uczą, że wróg Toz- 
bity w otwartych bitwach klasowych 
przestawia się w coraz większym 
stopniu na działanie agentur, na ich 
penetrację do Partii i do aparatu 


ństwowego. 
Pe tunizm. nosicieli 


Nacjonalizm i opor! 
odchylenia, niezrozumienie przez nich 
kierowniczej roli klasy robotniczej 
i Partii we froncie narodowym w o- 
kresie okupacji, oportunistyczne ich 
wahania w decydującym zagadnieniu 
władzy w okresie bezpośrednio po- 
przedzającym wyzwolenie, polityczna 
ślepota wobec wrogów klasowych — 
umożliwiły utrzymanie się w Szere- 
gach organizacji agentury polskiej 
„dwójki” i hitlerowskiego okupanta. 
Nieufność i niechęć. wobec ZSRR, kurs 
na zamieranie walki klasowej, prze- 
ciwstawianie demokracji ludowej ja- 
ko formy ustrojowe! dyktaturze 
proletariatu — umożliwiło utrzyma- 
nie się wrogich agentur po wyżwo- 
Jenit i ułatwiło ich działalność, Obro 
na przez nosicieli prawicowo-nacjona- 
Wstycznego odchylenia  titowskich 
zdrajców i szpiegów i próba Ze- 
pchnięcia naszej Partii na manowce 
nacjonalizno i kapitulacji wobec ka- 
pitalistów wie — to była kon- 
sekwencja zejścia 2 pozycji rewolu- 
cyjnych, z pozycji marksizmu-leni- 
nizmu. 

Wynikał z tego oportunistyczny 
styl pracy, zgniły, mieszczański li- 
beralizm i tolerancja wobec wroga, 
oraz całkowity zanik czujności rewo- 
lucyjnej u przedstawicieli prawico= 
wo - nacjonalistycznego ódchylenia. 
Usunięcie ze składu KC PZPR nosi- 
cieli tego odchylenia — tt. Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki — odpowie- 
dzialnych za przeniknięcie i utrzyma- 
nie się na przestrzeni długich lat 
agentury dwójkarskiej jest wyrazem 
sily wewnętrznej naszej Partii, jej 
zwartości i gotowości bojowej. 

Fakty, zanalizowane przez Plenum 
potwierdziły raz jeszcze wielką praw 
de międzynarodowego ruchu robotni- 
czego, że istnieje Ścisła współzałeż- 
ność i więź pomiędzy odchyleniami 
pieologicznymi a penetracją agentury 
pwn 


rzy jednej z najelegantszych 
ulie Rzymu, w ogromnym pa- 
tacu, obrała sobie siedzibę ambasa- 
da Stanów Zjednoczonych. „Państwo 


w państwie?" — spytałem pewnego 
pisarza włoskiego, przechodząc 2 
Lim obok nałącu, Zaprzeczył ruchem 
Głowy: „Niel Państwo w „niepań- 
stwie”, 


Nie znam w Europie druglega kra- 
ju, w którym tak bozdenna przepaś 
oddziełałaby masy ludowe od klas 
rządzących. We Włoszech dwa te od 
my nie tylko żyją inaczej, ale mó- 
nnymi językami: burżuazja Z 
robotnika, czy też 


wa 
trudem rozumie 
chlopa, Bourgeois wloski zdumiewa? 


mnie zawsze swym zacofaniem, za- 
šciankowošeią, ignorancją, Takim 
byt on zarówno przed faszyzmem, jak 
i w okresie faszyzmu, Taki już pozo- 
stat. Nic prawie nie czyta, odnosi się 
obojętnie zarówno do sztuki, jak i do 
spraw postępu. Włoskie klasy rządzą 
ce od dawna już zapomniały, co to 
jest niezawisłość narodowa: nie zda- 
ja nawet sobie sprawy ze swej zdra- 
dy. Amerykanie znaleźli we Wło- 


szech _ niczastąpionych administrato- 
rów-ekonomów i doskonale wyszko- 
lonych lokajów. Rzecz zrozumiała, że | żą się oddać głos na kandydatów le 


wroga klasowego, Każde odchylenie 
ideologiczne nieuchronnie, automa- 
tycznie niejako staje się odskocznią 
dla penetracji wroga, bazą dla dziś 
lolności jego agentur, które oplata; 
odchylenie. Albowiem odejście od li- 


nii Partii — to odsłonięcie pewnego 
odcinka frontu, przez który mogą 
przenikać i  przenikeją agentury 
wroga. 


Toteż walka nie kończy się i nie 
może się zakończyć jednorazowym 
ideologicznym rozgromieniem odchy- 
lenia, Rozbicie prawicowo:nacjonali 
stycznego odchylenia w PPR w ubieg 
łym roku pozwóliło na rozgromienie 
socjaldemokratycznych, prawicowych 
elementów w PPS i stanowiło pod- 
stawę ogromnego zwycięstwa pol- 
skiego ruchu robotniczego, jakim by= 
lo zjednoczenie obu partii na platfor= 
mie marksizmu-leninizmu, W walce 
z prawicowo - nacjonalistycznym ol- 
chyleniem i agenturami wroga krze- 
pły szeregi naszej Partii, rosła je] 
siła bojowa i możliwe stały się wiel- 
kie osiągnięcia ubiegiego roku, z któ 
rych tak dumna jest polska klasa ro- 
botnicza. Dalsze rozwinięcie tych 
zwycięstw, dalsze sukcesy — osiąg- 
nąć możemy tylko przestrzegając 
rieugięcie zasad czujności rewolu- 
cyjnej, tylko w twardej, nieubłag: 
nieustannej walce o czysto 
partyjnej, o jasność linii po- 
htycznej, o wysoki poziom kadr. 

Dlatego nauki Plenum muszą stać 
się własnością każdego członka Par- 
tii. 

Trzeba wzmóc rewolucyjną czn|- 
ność na wszystkich szczeblach, we 
u wszystkich 
Partii — czujność wobec 
wszelkich odstępstw od linii Partii, 
czujność na odcinku kadr, czujność 
wobec prób przenikania wroga, czuj 
rość wobec wszelkich prób sabotowa- 
nia i hamowania naszej pracy na od- 
cinku gospodarczym, 


Trzeba, by krytyka 1 samokrytyka, 
potężny oręż marksizmu - leninizmu, 
rozwijający inicjatywę 1 czujność 
najszerszych mas, stał się nieodłącz- 
nym składnikiem każdego zebrania 
partyjnego, każdej akcji partyjnej, 
Trzeba zrealizować wskazania Ple- 
num o podniesieniu aktywności orga- 
nizacji partyjnych, o przestrzeganiu 
demokracji wewnątrz-partyjnej. Trze- 
ba wytężyć wszystkie siły dla pod- 
miesienia poziomu ideologicznego i 
politycznego Partii, dla wychowania 
w duchu marksizmu-leninizmu setek 
tysięcy członków Partii, DLA UZERO- 
JENIA ICH DO WIELKICH BITEW, 
KTÓRE NAS JESZCZE CZEKAJĄ. 

Trzeba likwidować bezwzględnie 
wszystkie objawy dygnitarstwa, bur- 
żuazyjnego stylu życia, bezdusznej i 
karygodnej obojętności wobec sygna- 
łów z dołu, Trzeba zwalczać ostro 
wszelkie przejawy upajania się suk- 
cesami 1 przechodzenia do porządku 
dziennego nad  niedocłągnięciami, 
Trzeba na wszystkich szczeblach prze 
prowadzać konirolę wykonania 1 ba- 
dać, w jaki sposób linia Partii reali- 
zowana jest w konkretnych wypad- 
kach, 

Plenum wykazało ogromną silę na- 
szej Partii, która Śmiało, hez obsło- 
nek ujawnia wszystkie niedomagania 
1 bolączki. Plenum raz jeszcze wyka- 
zało NIEZMIERNĄ WAGĘ DOŚWIAD 
CZEŃ WKP(b), partii Lenina i Stali- 
na, dla polskiego ruchu robotniczego. 
Plenum wykazało, w -jaki sposób, 
dzięki wierności zasadom marksizmu- 
leninizmu, dzięki ścisłej więzi z ma- 
sami ludowymi, a przede wszystkim 
z klasą robotniczi dzięki oddaniu 


członków 


Kołchoz 


kołchozu 
„Zwycięstwo”, położonego koło mia- 
sta Bendery (Republika Mołdawska), 


Niedawno członkowie 


obchodzili pierwszą rocznicę pracy 
zespołowej. Było to wielkie święto. 
Ponad 160 ha sadów, które stały się 
własnością kołchozu, przyniosło dzię 
ki troskliwej pielęgnacji niezwykle 
bogate plony. Zebrano po 9.400 kilo- 
gramów owoców z każdego ha, W cig» 
gu jednego tylko sezonu  kołchoz 
osiągnął olbrzymi dochód. Ze sprze 


Niwa 


Not 


= 
E 


niezależnych polityków w niezawi- 
stym kraju. Ale któż im uwierzy? 
Włosi wiedzą doskonale, że nio- 
skończone wędrówki bezrobotnego w 
Turynie, czy też Mediolanie, W po- 
szukiwaniu pracy związane są z bi- 


laósami Forda lub „Generals Mo- 
tors, Wiedzą oni, że kiedy pap 
zamierza  ekskomunikować katolis 


ków, podejrzanych o sympatyzowa- 
nie z komunizmem, to dzieje się ta 
nie dlatego, że w nocy ukazał mu się 
we śnie Św, Piotr, a jedynie dlatego, 
że w dzień odbyl z nim rozmowę 
przedstawiciel pana Trumana, Włosi 
wiedzą, że amerykańscy anabaptyści, 
luteranie, mormoni 1 inni czciciele do 
lara postanowili oprzeć się we Wio- 
szech na kościele katolickim, 

Oto dlaczego u konfesjonałów ka- 
płant grożą starym babom wiejskim 


cl ekonomowie 1 lokaje podala sle za | wicy. 


MY 


atki z podróży po Włoszech 


Tlia Erenburg 


NA NR Town 


agniem piekielnym, jeśli tylko odwa- 


naszego aktywu, Partia potrafiła od- 
nieść wielkie zwycięstwa, na wszyst- 
kich odcinkach swej walki, oraz gro- 
miła í gromi odstępstwo od linii par- 
tyjnej, demaskuje 1 niszczy agenturę 
prowokatorsko-szpiegowską, próbują- 
cą zniweczyć osiągnięcia polskiego 
ludu pracującego. 

UZBROJONA W POTĘŻNY ORĘŻ 
MARKSIZMU-LENINIZMU, WIERNA 


WARSZAWA (PAP) — 16 
bm. na budowie biurowca dla 
„Metal - Exportu“ przy ul. 
Kruczej Nr 2:4, ustanowłony 
został nowy rekord Polski w 
murarce zespołowej. 

11-osobowa ekipa robocza 
pod kierunkiem majstrów: Ma 
jorowskiego i Szymborskiego 
ułożyła w ciągu 8 godzin pracy 
77.000 sztuk cegieł, Tym sa- 
mym, dotychczasowy rekord 
Polski, należący do zespołu Po 


19 października 1941 roku og 
ny został stan oblężenia w Moskwie. 
Trudno było poznać piękną stolicę w 
te groźne dni. Wszędzie wrzała pra- 
ca. Ogromne miasto zacięte, nieza- 
trwożone szykowało się do walki. Pe- 
ryferie otoczyły rowy przeciwczoł- 
gowe. Ulice najeżyły się barykadami, 
Zbroiły się oddziały ochotnicze i ciąg- 
nęły na zachód, 

Wróg siłami kilkudziesięciu dywi- 
zji rwał ku Moskwie. Rzucał na 
wschód doborowe jednostki pancerne 
i masy lotnictwa. Usiłował szerokim 
łukiem otóczyć stolicę Związku Rar 
Gzieckiego. 

Szczególnie gwałtownie nacierały 
wojska niemieckie na odcinku woło- 
kołamskim, który stał się pod ko- 
tiec października odcinkiem najbar- 
dziej niebezpiecznym. Tu bowiem 
cziałały główne siły nieprzyjaciela, 
które dążyły do oskrzydlenia obrony, 
do przerwania frontu i wyjścia na 
bliskie przedpola Moskwy. I tu, właś- 
nie pod Wołokołamskiem, spotkaty 
wojska hitlerowskie obronę niezwy- 
kle twardą, uporczywa: obrońców 
walczących na Śmierć i życie. 

Jest koniec października i na szo- 
sie wołokołamskiej nie ustaje grzmot 
Cział i warkot motorów. Z nadludz- 
kim wysiłkiem utrzymywane są linie 
obronne. Wspaniała jest ta obrona. 
zołnierze nie czekają w okopach na 
nieprzyjaciela, kryjąc głowy przed 
ogniem, Nie tak biją się żołnierze, 
którym wypadło bronić stolicy, dro- 
giej ludziom pracującym całego świa- 
ta. Obrońcami wołokolamskiego od- 
einka dowodzi Polak, za młodu ro- 
botnik warszaw w bitwie pod Mos 
kwą generał Armii Radzieckiej, Do- 
wódca 16 Armii Konstanty Rokossów- 
ski każe walczyć tak, jak uczy Stalin. 
Oficerowie i żołnierze Rokossowskie- 
go wiedzą, że obronę należy trakto- 
wać jako obronę czynną, zespoloną 
z kontratakami. „Nie czekać, aż nie- 
zyjaciel uderzy! W: i 


„milioner 


danych dotychczas owoców, warzyw, 
kukurydzy, słonecznika i innych 
upraw wpłynęło już na rachunek koł- 
chuzu do banku państwowego ponad 
2.200.000 rubli, Kołchoźnicy kupili w 
reku bieżącym 84 konie, 20 sztuk by- 
dła rogatego, 60 sztuk nierogacizny, 
80 rojów pszczół. Wybudowano nowy 
dom dla zarządu kołchozu, młyn, bu- 
dynki czterech farm; kończy się mon- 
towanie elektrowni kołchozowej i bu- 
dowę klubu. 


= WWW w wydry 


we wszystkich klo- 
wa 


Oto dlaczego 
skach roi się od włoskich wydań 
sopism amerykańskich typu „Renders 
Digest”, częstujących czytelników e- 
rotykń, która obliczona jest na gust 
hawołów z Texasu. Oto dlaczego set- 
ka gazet zamieszcza skrupulatnie 
kłamstwa 1 bzdury, kołportowana 
przez agencje amerykańskie, Oto dla 
czego w kinach wyświetla się filmy 
hollywoodzkie, z których głupoty po 
kpiwają nawet dzieci włoskie. 


Klasy rządzące Włoch nie powinny 
przesłaniać nam narodu włoskiego, 
utalentowanego, otwartego, Śmiałego. 
Jest on obecnie jedynym strażnikiem 
wielkiej spuścizny przeszłości tego 
kraju i jedynym budowniczym jego 
przyszłości, Po uwolnieniu się od fa< 
4 szyzmu począł się on garnąć do tego 


Konstanty Rokoss 


STYCZNYM TRADYCJOM POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, ŚWIADOMA 
NIEROZERWALNEJ WIĘZI Z WIEL- 
KIM KRAJEM SOCJALIZMU, Z 
WK?P(b)—PARTIĄ LENINA-STALINA, 
MAJĄC PRZED OCZYMA ZADANIA 
WYTYCZONE PRZEZ PLENUM — 
PARTIA NASZA ŚMIAŁO BĘDZIE 
KROCZYĆ NAPRZÓD, KU JESZCZE 
WIĘKSZYM  OSIĄGNIĘCIOM, KU 


CHLUBNYM, INTERNACJONALI-'POLSCE SOCJALISTYCZNEJ, 
77 tys. sztuk cegiet w 8 godzin? 


Nowy rekord murarzy warszawskich 


reckiego i'Markowa (66.500 szt, 
cegieł) został pobity. 

Nowy rekord Polski w mu- 
rarce zespołowej uzyskano 
przede wszystkim dzięki socja 
listycznemu stosunkowi do pra 
cy oraz racjonalnej jej organi 
zacji. 

Miejsce hudowy odwiedził 
w czasie trwania pracy kierow 
nik Ministerstwa Badownic- 
twa Piotrowski oraz wicemi- 
nister budownictwa — Pie- 
trasiewicz, 


Gwżyć to wyczerpania i wyniszczenia 
wroga”. Tę zasadę urzeczywistniają 
dwwódcy świetnych jednostek Rokos- 
sowskiego. Tu bije się znakomita bry- 
yada pancerna Katukowa, bohater- 
ska strzelecka dywizja Panfiłowk, 
słynny korpus konny Dowatóra, 

Tu znajduje się ów przystanek ko- 
lejowy  Dunosjekowo (na lewym 
skrzydle 316 dywizji strzeleckiej), 
gdzie 28 żołnierzy gen. Panfiłowa gi 
nge jeden po drugim, zatrzymało ko 
lvmnę niemieckich czołgów granata- 
mi, butelkami płynu zapalającego... 

Od 2 października do 16 listopada 
trwała tzw. pierwsza niemiecka „gó 
neralna ofensywa* na Moskwę. Kosz- 
tem ogromnych strat postwali stę 
Niemcy na Wschód, Ich tempo na- 
tarcia stopniowo malało, Wojska Ro- 
Fossowskiego odnosiły liczne sukcesy 
w walkach odwrotowych, Metra ziemi 
rie oddawały bez walki. 

W rocznicę Październikowej Rewo- 
lucji na froncie z największą uwagą 
czytano przemówienie Stalina: 
„PRZYPADA WAM W UDZIALE 
WIELKA MISJA WYZWOLEŚCZA. 
ntdżrz WIĘC GODNI TEJ MI- 

Na odcinku Rokossowskiego, na 
Który nacierały -trzy dywizje pan- 
cerne, dwie dywizje piechoty, jedna 
„esesówska" dywizja, miały miejsce 
liczne bohaterskie walki, Już 12 = 
stepada z rozkazy Rokossowskiego 
jednostki armii zniszczyły nieprzyja- 
wela w rejonie Skirmanowa i wyszły 
na rzekę Grajda, Rząd radziecki wy- 
soko ocenił zasługi jednostek 16 Ar- 
mii. Szereg z nich otrzymała nazwę 
gwardyjskich. 


Gwardia jest spadkobiercą reivolu- 
cyjnej tradycji Czerwonej Gwardii, 
Gwardziści biorą ża wzór nieśmiertel 
ne czyny bohaterów wojny domowej, 
Gwardzista jest mie tylko nieustra- 
szony w boju, lecz jest mistrzem 
wej broni. Kiedy brygada Katuku- 
wa otrzymała miano pierwszej gwar- 
dyjskiej brygady pancernej, dowódca 
arr Rokossowski sam przyniósł 
o tym wiadomość swoim walecznym 
szołgistom. Zjawił się w sztabie bry- 
gady, odebrał raport i stojąc na bacz- 
ność odczytał rozkaz i złożył życze- 
nia pancernym gwardzistom, „A teraz 
— dodał na zakończenie — bijcie fa- 
szystów tak jak przystało gwardzi- 
stom“, 

„Szkola jednostek gwardyjskich"— 
pod taką popularną nazwą znana by- 
ła na calym froncie 16 Armia gene- 
rata Rokoszowskiego. 

16 listoprda 1941 roku podjęło hit- 
lerowskie dowództwo drugą ofensy- 
wę. Plan zdobycia Moskwy był ten 


NANANA AONAN NNA ASANA 


dw dyw 
życia. którego mgliste zarysy maja 
czyły przed nim w oddali, Odpowie- 
dziano mu gazami łzawiącymi, palka- 
mi policyjnymi i kulami, 

Cały aparat państwowy Stoi po 
stronie obszarników i fabrykantów 

Waszyngton „radzi” prowadzić po- 
litykę silnej ręki s naród chce żyć. 
Naród atakuje, l oto znów wygrali 
strajk robotnicy północni. I znów rzą 
dowi wypadło usankcjonować „zagar 
nięcie gruntów” przez. fornali. 


Pomimo gazów amerykańskich i 
klątw papieskich rosną we Włoszech 
wpływy komunistów. 

laród włoski kroczy w pierwszych 
szeregach bojowników o pokój. W 
dniu naszego przybycia do Rzymu po 
licja rzymska aresztowała kilku stu- 
dentów za to, że na murach domów 


sam: stworzenie olbrzymich kleszczy 
wkrzydłenia i uderzenie jednocześ- 
a'e od czoła przy użyciu jednak więk- 
szych sił, niż w pierwszej ofensy< 
me. 

Na froncie wynoszącym 400 kilo- 
metrów, wzięło udział w natarciu 51 
dywizji faszystowskich, wśród nich 
13 pancernych i 5 zmotoryzowanych, 
wspartych silnie lotnictwem. Na kie- 
runek o zasadniczym znaczeniu — 
wołokołamski, wprowadził nieprzy- 
jaciel szczególnie silne ugrupowanie 
złożone z ośmiu dywizji piechoty 
i czterech dywizji pancernych. Niem- 
cy chcieli za wszelką cenę przerwać 
się między Wołokołamskiem i Kli- 
nem, przebić się ku Istrze, odciąć 
armię Rokossowskiego, wyjść na pe- 
ryferie Moskwy. 

Na zagrożonym kierunku znowu 
stanęli w pierwszej linii obronnej — 
żołnierze Panfilowa, Katukowa, Do- 
watora, biorąc na siebie cały ciężar 
uderzenia, 
—- to tysiące zabitych faszystów, gô- 
ry zniszczonej broni i sprzętu nie- 
przyjacielskiego, Od 16 do 21 listo- 


Pada, mimo całej gwałtowności na- 
tarcia, zdobyły wojska niemieckie 
tylko 16 kilometrów. Niepokonańa 


była 16 Armia, jej żołnierze iAlowód- 
oy dają wzory bezprzykładnej ofiar- 
n.ści i bohaterstwa, 

W końca listopada 16 Armia to- 
czyła walkę na wschód od Istry. 
Hasłem obrony było: Ani kroku w 
tył! Żołnierze czuli za sobą oddech 
lkiej Stolicy, Do Moskwy byta 
tylko 50 kilometrów. Surowo brzmia- 
ły w tych dniach rozkazy Rokossow= 
skiego. 

„W sytuacji jaka się wytworzyła, 
nie wolno myśleć nawet o chwili wy- 
tchnienia. Cenny jest każdy poje 
dyńczy żołnierz, jeżeli jest uzbrojo- 
ny. Bijele się do ostatniego czołgu 
+ ostatniego żołnierza, Tego wymaga 
obecne położenie, Organizujcie wsży+ 
atko w toku walk i marszów”, 

1 grudnia stawało się jasne z 


sywa na Moskwę zachłysnęła się. 
Zbliżał się moment oczekiwany przez 
dowódców radzieckich: realizacji sta- 


ig 
WOOD YYY gl” 


przy placu San Giovanni napisali ont 
słowo „pokój. Słowo to zdecydowa: 
nie nie podoba się gontlemenom z am 


basady amerykańskiej, Ale słowo 
„pokój ” mo? zeń na wszystkich 
murach dóm+w włoskich, 


Jakkolwiek gentlerneni odznaczają 
się wielkim rozmachem, to jednak 
nie uda im ste zaminąć pod klucz ca 
tych Włoch. Nie wiem, co odczuwał 
pan Sforza, kładąc podpis pod palt- 
agresji, ale slyszal ak 
100.000 Rzymian pow: 
śmy nie podpisywał 

W Rzymie odczuwa się niezwykle 
ostro zamach na Europę, W mieście 
tym wszystko tchnie historią — oğ 
Forum į katakumb, od bazylik bizan- 
tyjskich i renesansowych pałaców 
do frywolnego baroku, do pałacyków 
2 ubiegłego wieku, do domów czyn- 
szowych naszych czasów. Każda epo- 
ka pozostawiła tu trwałe Ślady, Wie- 
ki historii Europy nawarstwiły się tu 


Nr 217 


Plan Marshalla w rzeczywistości 


owski w obronie Moskwy 


linowskiego planu kontrofensywy, 
Wspominając tę chwilę, po odniesfo- 
nym zwycięstwie generał Rokossow= 
ski pisał: 

„Było lo podczas dni krytycznych, 
kiedy cofaliśmy się pod naciskiem 
przeważających sił nieprzyjaciela. 
Nagle wezwano mnie do telefoni, 
Usłyszałem: „Mówi Stalin. Zamelduj- 
cie o sytuacji”, Dokładnie, starając 
się nie opuścić żadnego szczegółu, 
opisałem położenie na naszym odcin= 
ku frontu. Spokojny głos odpowie- 
dział ml: „Trzymajcie się mocniejl 
Pomożemy wam”, Dosłownie następ- 
nego dnia odczuliśmy w pełni realne 
znaczenie tych słów. Śródki zastoso- 
wane przez Stalina pozwoliły nam 
przerwać odwrót 1 przejść do kontre 
ofensywy”. r 


Każdy kilometr odwrotu 


szeregu oznak, ża faszystowska ofon“ 


415 grudnia na całym fron- 
cie walk o Moskwę Niemcy zmuszeni 
byli rozpocząć działania obronne, 
W tym czasie wojska Rokossowskie- 
go jnż rozpoczęły walkę zaczepną — 
„bez chwili wytchnienia”, 

Na odcinku 16 Armii obrona nie- 
miecka wrzynała się w przedpola 
Moskwy. Szybko zlikwidowano silny 
węzeł obrony niemieckiej — Kriu- 
kowo, Wróg odchodził pośpiesznie 
ku Istrze, Lecz już 10 grudnia, komu- 
nikat z frontu donosił: wojska Ro- 
kossowskiego Ścigając 5, 10, 11 dy- 
wizje pancerne, dywizje „SS* oraz 
35 gywizję piechoty zajęły miasto 
lstrę, wdarły się na szosę Wołoko- 


łamsk — Istra, odcięły odwrót 
ugrupowaniu w  Istrze, Niebez= 


pieczny kierunek wołokołamski prze 
stał istnieć, Wojska Rokossowskiego 
przeszły do pościgu. W styczniu to= 
czyły walki nad Łamą, Po przerwa- 
niu silnej obrony na tej rzece nastą- 
pił dalszy pościg w klerunku Gżatska. 
Rozbity nieprzyjaciel uchodził w pa- 
nice. Tyrallery rozwinięte na zachód 
kroczyły już po zaśnieżonych polach 
Smoleńszczyzny.  Niebezpieczeństwo, 
które zawisło nad Moskwą było usu- 
nięie. Obrońca kierunku Wołoko- 
łamskiego, wychowawca gwardzi+ 
stów Konstanty  Rokossowski 
szedł ku nowym zadaniom, nowym 
wielkim czynom. 


MMK 
EJ 


na wzór formacji geologicznych. 
T oto w tym prastarym mieście uka- 
zują się szyldy amerykańskie, lansu- 
je się modę amerykańskich handla- 
rzy bydłem, głosi się hasła dzikich 
band Ku-Klux-Klanu i zaczyna się 
przygotowania do wojny w imię i na 
chwałę jakiegoś „Standart ON”, 


Na widok takiego cynizmu 1 bar- 
barzyństwa ogarnia cię gniew; od- 
chodzisz, widząc, jak walczy po bo- 
vatersku naród włoski. Nazwalbym 
te walkę bitwą o Włochy, 

Kiedy po więcu na placu San Gio- 
vanni Rzymianie rozchodzili się z po 
chodniami do domów, pewien staru- 
szek powiedział: — „Widzisz towa- 
rzyszu, to Włochy szukają Włoch”. 
To prawda, naród włoski szuka swe- 
go domu, szaka go nie w przestrzeni, 
lecz wiczasie. Przecież zna on ten 
dom, zna w nim każdy kamień, każ. 
de drzewo oliwkowe. Ale po te, aby 
dom ten stał się naprawdę jego do- 
mem, musi on Zrobić krok naprzód, 
Włosi mogą się czasem wydawać bez 
troscy, mogą robić wrażenie ludzi 
skłonnych do ustępstw. Ale tkwi w 


nich wielka siła duchowa. Dlatego 
też dokonają onl tego kroku, któ! 

dzieli Włochy poselstwa aka 
skiego od Włoch narodu włoskiego. 
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Cały naród wita z radością 


Marszałka Konstantego Rokossowskiego 


Bez przerwy płyną entuzjastyczne listy oraz zapewnienia 
wzmożenia wysiłków dla dobra kraju 


Społeczeństwo polskie z niespotykanym zapałem manifestuje 


swą radość, że na czele naszej Armii stanął znakomity Wódz, wielki 
bohater ostatniej wojny, MARS ZAŁEK KONSTANTY ROKOSSOW- 
SKI. Do Warszawy na ręce Prez ydenta i Marszałka płyną bez przer- 
wy listy z wyrazami głębokiej radości i zadowolenia oraz z zape 
nieniami, że przy boku Marszałk a, naród nasz z energią pracować bę- 


dzie dla coraz pomyślniejszego bytu Polski Ludowej. 


Do nasze] Redakcji co dzień do- 
cierają odpisy dziesiątków, li- 
stów ií rezolucji. Pisze młodzież 
szkół średnich 1 wyższych, młodzież 
zorganizowana w ZMP, hufcach SP, 
piszą chłopi, robotnicy, pracownicy 
różnych znstytucji, Wszędzie powta= 
rzają się gorące słowa podziwu i 
przywiązania dla Wielkiego Wodza, 
widnieją zobowiązania, podejmowahe 
celem uczczenia tego wi 
dosnego wydarzenia, j 
nowanie Marszałka Rokossow kiego 
ra tak odpowiedzialne stanowisko. 

Do Redakcji wołynął odpis listu, 
jaki PROFESOROWIE, PRACOWNI- 
CY NAUKOWI I ADMINISTRACYJ 
NI ORAZ STUDENCI POŁLILECI- 
NIKI ŁÓDZKIEJ wysłali do Mar- 
szałka Rokosso lego. List podpisał 
REKTOR POLITECHNIKI Łódzkiej 
prof, dr OSMAN ACAMATOWICZ, 
oraz przewodniczący Zarządu Uczel- 
nianego Związku Akademickiej Mło- 
dzieży Polskiej, WITOLD JASIŃ- 
SKI: 


W lście tym czytamy: 

„Wyrażamy naszą glęboką ra- 
dość, że na czele sił zbrojnych 
Polski Ludowej stanął syn prole 
tariatu polskiego, wielki wódz, 
wychowany w szkole stalinow- 
skiej, bohater ostatniej wojny. 
Wierzymy, żę objęcie przez Was 
stanowiska Ministra Obrony Na- 


© trwały, pokój, 


wzmocnieniem 
Teran dążyć TORET do 
naszej socjalistycznej 
peak 

Robotnicy I pracownicy PZPDz. 
Nr 2 zapewniają: 

„Zapewniamy Obywatela 
szałka, że wspólnie z po- 
zostającą pod Jego dowót 

będziemy w naszej codziennej 
pracy wykuwać drogę do socja- 
lizmu.* 

Związek Zawodowy Pracowników 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO pisze 
m, in: 

„Przyrzekamy dołożyć wszel- 
kich starań, zby wykonać paea- 
terminowo plan Ka pa 

wraz z To- 
Marszałku, utrwa 
1ić wielkie Gzieło pokoju.“ 

Członkowie Organizacji Podstawo- 
wej przy PZPB Nr 6 zwracają się da 
Marszałka Rokossowskiego: 

„Cieszy nas niezmiąrnie, że 
tak wielki rewolucjonisth, zahar 
towany w bojach Rewolucji Paź 
<lziernikowej i pogromca faszy- 
stów, bohater, który całć swe ży- 
cie poświęcił sprawie zwycięstwa 

arecussnonsanawonnanonao: 


Co nowego 


wśród zespołów 


W PZPB w Andrychowie doskona- 
łe wyniki za pierwszy miesiąc kon- 
kursu osiągnęły dwa zespoly tkac- 
kie. Zespół tow. Heleny Stuglik uzys= 
kał 44,9 procent ekatry, 55,1 procent 
HENN 107 procent bazy. Zespół tow. 

farceli Świertnik wyprodukował 47 
procent ekstry, 58 procent primy, 110 
procent bazy, 


|gpuauawadnacyAani 


proletariatu, syn naszego naro- 
du powrócił do nas ną tak wa: 
ne i odpowiedzialne stanowisko. 
Życzymy Wam, 'Towarzyszu 
Marszałku, owocnej pracy nad 
podniesieniem potęgi i znaczenia 
Polski Ludowej.“ 


Piszą członkowie organizawji par- 
tyjnej przy CENTRALI HANDLO- 
WEJ PRZEMYSŁU METALOWE- 
GO: 

„Wyrażamy największą 
wdzięczność Prezydentowi R. P. 
za mianowanie Marszałka Ro- 
kossowskiego Ministrem Obrony 
Narodowej Polski Ludowej. Jes- 
teśmy dumni, że ten wielki 
wódz, bohater wojny z nawałą 
hitterowską wrócił do Polski, by 
oddać swe usługi dla dobra na- 
szej Ojczyzny. Przyrzekamy To- 
warzyszowi Marszałkowi, 
wiernie będziemy wykonywać 
nasze plany produkcyjne, że po- 
święcimy wszystkię nasze siły 
din budowania socjalizmu.” 

Pracownicy LASÓW PANSTWO- 
WYCH Okręgu Łódzkiego piszą: 

„Dumni jesteśmy, że syn ro- 
botniczej Warszawy stanął na 
czele sił zbrojnych Polski Ludo- 
wej, Z głębokim wzruszeniem i 
radością witamy Wasz powrót 
do Ojczyzny.“ 


Czlonkowie Związku  Zawodo- 
wego Pracowników POCZT 1 TELE- 
GRAFÓW wysłali telegram nastę- 
pującej treści; 

„Serdecznie Cię witamy, Towa 
rzyszu Marszałku, jako Wodza 
Sił Zbrojnych i przesyłamy swe 
najgorętsze życzenia, by pod 
Twoim d onym kierow- 
lewo 1 Ludowe Wojsko Polskie 
stało się potężną, niezwalczoną 
siłą, stojącą na straży bezpieczeń 
stwa Polski Ludowej,“ 

Piszą do Marszałka robotnicy i 
pracownicy PAŃSTWOWYCH GO- 
SPODARSTW ROLNYCH Okręgu 
Łódzkiego: 

„Witamy w Tobie, Obywatelu 
Marszałku, syna naszego ludu, 
wyzwoliciela narodu spod jarzma 
hitleryzmu i niewoli kapitali- 


stycznej, Zasyłamy Ci, Marszał- 
ku, nasze proletariackie pozdro- 
wienia į zapewniamy, że dołoży- 
my wszystkich sil, by Państwo- 
we Gospodarstwa Rolne z nasze- 
go okręgu stały się wzorem go- 
spodarki socjalistycznej,“ 


Wiele listów napływa od mtodzie- 
ży. Członkowie ZWIĄZKU HAŁCER 
STWA POLSKIEGO, Komenda Cho- 
rągwi Łódź - Miasto, piszą między 
innymi: 

„Przesyłamy Ci, Obywatelu 
Marszałku, serdeczne życzenia 
pomyślnych rezultatów pracy 
na nowym stanowisku i przyrze 
Kamy, że wspólnie z naszym star 
szym bratem, Związkiem Mło- 
dzieży Polskiej, oraz z całą pol- 
ską młodzieżą — nauką raca 
— walczyć będziemy o silaą i po 
tężną Polskę Socjalistyczną.” 


Huliec „SŁUŻBA POLSCE“ 
Państwowej Szkole Techniczno - 
Przemysłowej wita z entaziarmem 
Marszaika, składając Mu jodnocześ- 
nie przyrzeczenie wzmożonej pracy 
dia dobra Ojczyzny. 


«My, junacy — Służbą Polsce 
— zapewniamy Cię, Marszałku, 


przy 


że będziemy dążyć do stałego 
podnoszenia naszego poziomu na 
ukowego i że ofiarną pracą w 
dziele odbudowy naszej Ojczyz- 
ny zadokumentujemy, że jesteś- 
my jej godnym; synami.‘ 


HUFIEC SP przy Średniej Szkole 
Zawodowej Krawieckiej w Łodzi pi- 
sze: 


„My, junaczki SP, solidaryzn- 
Jac się z całą młodzieżą polską, 
wyrażamy naszą głęboką radość 
z Waszego powrotu do Ojczyzny. 
Przyrzekamy Wam, że będziemy 
starały się osiągnąć jak najlep- 
sze wyniki w nauce i że szczegól 
ną uwagę zwrócimy na nasze wy 
chowanie polityczne. Składamy 
Wam przyrzeczenie, że w pluto- 
nie TT, kompanii DI żadna ju- 
naczka na półrocze nie otrzyma 
oceny niedostatecznej. Pluton 
III kompanią I uszyje bezintere 
sownie bluze. i spódniczki dla 
sierot Domu lecka w Konstam 
tynowie. W plutonie TV kompa- 
nii H 5unaczki nie opuszczą ani 
jednego  nieusprawiedliwionego 
dnia nauki do Końca roku szkol- 
nego. Pluton IN kompanii I. o- 
raz pluton II kompanii 1I po- 
prawią swe oceny z SP aa pól | 
rocze.* 


Junaczki z HUFCA SZKOLNEGO 
SP przy Średniej Szkole Handlowej 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Łodzi witając Marszałka podejmują 
następujące zobowiązanie: 

„Żeby uczcić, Obywatelu Mar- 
szałku, Wasz powrót do Oj- 
czyzny,  postanawiamy ude- 
korować świetlicę szkolną, 
redagować co miesiąc gazet- 
kę ścienną, a do dnia 30. 11. 
1949 r. zorganizować zbióckę pie 
niężną na Centralny Dom Mło- 
dzieży 

Uczniowie Państwowego 
LICEUM w Łodzi piszą m. in.: 

„Całe Wasze życie, Obywatelu 
Marszałku, jest i będzie ila nas 
żywym przykładem, jak trzeba 


8-20 


walczyć za klasę robotniczą, za 


Ojczyznę i jak zwycięż 
tet 


Wyjątki, które zamieściliśmy po- 
| są tylko częściowym odbi- 
ciem uczuć, jakie nurtują w naszym 
ństwie. Na zebraniach we 
sich zakładach pracy pie mil- 
okrzyki entuzjazmu i 1adoś 
ma końca wiwatom na cześć 


nia 
Marszałka Konstantego Rokossow- 
skiego, 


Str. 3 


Przerwany tok urzędowania 

ybuchł w tych dniach w Paryżu; oto sędziowie sdu 
i bezterminowo rozpoznawanie spraw bieżących, tlu- 
macząc swój „strajk“ niemożnością urzędowania w nieopalanych salach, 
Komunikat Min, Sprawiedliwości, ogłoszony w tej materii, stwierdza, iż 
sqd apelacyjny wyczerpał. już mu budżet opałowy, a na do 


datkowe przydziały węgla — brak pieniędzy. 

Znając z wielu doniesień i informacji smutny stan skarbu franeuskiego,) 
my tym razem najsupelniej tłumaczeniom Min. Sprawiedliwości, 
ich — to signum temporis, charakteryzujące sytuację gospodarczą 


smarskallizowanej Francji. 


A jednak sale sędziów francuskich powinny być jak najprędzej ogrza- 
ne, zaś sędziowie powinni wiezwłocznie przystąpić do urzędowania. Na wo- 
kundzie bowiem znajduje się spora spraw, interesujących nie tylko opinię 
francuską, lecz wybiegających swym znaczeniem i specyficznym sensem poza 


państwowe granice Francji. 
przeć międzynarodową grupę 
postępowym pi 


pisał przedmowę do tej książki. 
ugi proces ma 
„Chant du Monde* („Pi 
Century — Fo 
„Żelazna kurtyna”. 
padi 
Miuskowskiego, których tel 
businessmenów, włączone 
lurtynie*, Straty moralne 
krad: 

Już choćby dla rozpoznania i 
napalić w piecach sądów parysk 


„Chant du Monde" 
ieckich Prokofiewa, 
yczne, skradzione przez hollywoodzkich 
„propagandowego“ filmu o „żelaznej 
i materialne poniesione wskutek tej be: 
kompozytorzy radzieccy aceniają na 35 milionów franków. 


Jedna z tych spraw np. to proces wszcżęty 
piegów i awanturników politycznych, prze 
rzom francuskim: de Jouvenelowi, autorowi 
narodówee zdrajęów" i Wurmserowi, który na- 


przedmiot powództwo, wytoczone przez paryskie 
światowa”) hollywoodzkiej wytwórni „20:th 


juko producenta plugawego i oszczerczego filmu p t 
ca) 


reprezentuje w danym wy- 
Chaczaturiana i 


elnej 


sadzenia tych dwóch tylko spraw warto 


Wielki kro 


na drodze 
KOWNA 


unowocześnienia naszego przemysłu 


Już za dwa dni narada racjonalizatorów 
Dwa charakterystyczne głosy: prołesora i racjonalizatora 


Już za 2 dni odbędzie się zapowie- 
dziana przez nas wspólna narada, ma 
jąca na celu pogłębienie ruchu racjo 
nalizatorskiego. Żapowiedź narady, 
która będzie szczególnie ważnym wy 
darzeniem w/ życiu naszego“ miasta, 
wywołała ogromne zainteresowanie 
zarówno wśród racjonalizatorów, jak 
i naukowców. 

W zakładach, w których już zor- 
ganizowano kluby i tam, gdżie jesz- 
cze ich nie ma, panuje wśród racjo- 
ralizatorów atmosfera radosnego ocza 
kiwania. Czują oni, że sprawa tak 
ważna dla nich, sprawa rozwoju ich 
zdolności, ułatwienia ich pracy, wy- 
chodzi już z ukrycia, w którym tkwi- 
ła dotąd. Zagadnienie racjonalizator- 


Kkoresnoamdenmci ZE a 


Ghiopi leczą się na koszt państwa 


Jestem bardzo wdzięczny Związ- 


| kowi Samopomocy Chłopskiej za wy 


słanie mnię na bezpłatne leczenie 
do Lądka - Zdroju. Czuję się coraz 
lepiej. Po. cgłkow:tym przyjściu do 
zdrowia, będę mógł dzięki wydatnej 
jauannanu 


konkursowych ?|; 


W łódzkich zakładach PZPB Nr 17, 
ne 19 zespołów konkursowych tylko 
jeden zespół, tow. Ignacego Kazł. 
miercząka osiągnął wyniki, zgodne 
% wymaganiami konkursu. Wyprodu- 
kował mianowicie 44 procent ekstry, 
56 procent primy, 101,4 proc. bazy 
akordowej. 


A m, e i a 


w sd PZPDz Nr. 5 


— „Akty wista' = czytamy ..- 


Jest to pierwszy wniosek ra- 
cjonalizatorski kł 
dach. Wynalazek ob. CI 
majstra dziewiarni ma! sy! 
mowych, polega na ulepszeniu 
ści maszyny workowej, 

W maszynie workowej jest mi- 
mośród, czyli małe kółko, „które 
„chodząc“ po spodniej c 
szyny workowej, przy pomocy me- 
talowych szczoteczek obciąga dzia 
ninę. Mimośród ten zbudowany 
jest z metalu. Zdarzało się czę- 
sto, że oliwa, ściekając z górnoj 
części maszyny, dostawała się 
między mimośród a spodnią część 
maszyny, powodując tzw. poślizg. 
Przez utworzenie pośl wałki 
boczne stawały i w dzianinie two- 


ueh ła- 
sztuka 


rzył się kożuch, Tik 
mał igły i psuł d ję, 
taka była klasyfikowana do LI 
gatunku, Powstawały przez to 
bardzo duže straty. Ob. Chałaj 
zustosówał zamiast metalowych 
szczotek, pierścień skórzany. Unie 
możliwia to poślizę i dzięki temu 
zmniejsza możliwość błędów. 
Zakładowa Komisja Ulepszeń 
obliczyła, że dzięki wynalazkowi 
ob. Chałaja w okresie rocznym 
zaoszczędzi się 455,000 złotych na 
igłach i 478.280 zł na dzianinie, 
co daje łączną sumę 933,280 zł. 
Dodać należy, że przerobienie mi- 
mośródu dokonano systemem go- 
spodarczym, bez jakichkolwiek na- 


kładów kosztów materialnych", 


pomocy państwa stanąć znowu do 
pracy, 

Tu, w ośrodku kuracyjnym, nie 
ma różnie między chłopem, a robot- 
nikiem, czy inteligentem. Wsz 
razem bierzemy udział w organizo- 
wanych imprezach, pogadankach, 
czytamy wspólnie książki i% 
Tu się dopiero wii 
opieką otacza państwo chłopa mało 
średniorolnego, jak nasze władze 
ludowe śpieszą z pomocą wszystkim, 
którzy nie mają rnożności leczenia 


się na koszt własny, 

Jest tu więcej takich, jak ja, cho= 
rych chłopów, Wszyscy czujemy nie 
zmierną wdzięczność dla Rządu © 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
za okazane nam poparcie. Wierzę, 
że już w niedalekiej przyszłości spla 
cę dług wdzięczności, pratująice dla 
Polski Ludowej, dla lepszego jutra 
wsi. 

Zygmunt Bednarek 
syn małorolnego chłopa ze wsi 
Karniszewice powiat łaski, 


Korespondenci fabryczni 1 


iszą 


Tworzymy zespoły jakowciowe 


Już od kilku dni w naszych zakła- 
dach PZPW Nr 36 panuje niezwykłe 
poruszenie. To podniecenie stwarza 
organizowanie grup najwyźszej ja- 
kości. Przedstawiciele CZPWŁ. oraz 
Związków Zawodowych, którzy do 
nas przybyli, zapoznali załogę z for- 
mami współzawodnictwa grup ji 
ściowych oraz uzgodnili plan organi- 
zacyjny, Już w pierwszym dniu tej 
akcji na apel Rady Zakładowej i pod- 
stawowej organizacji partyjnej p 
stąpiło do współzawodnictwa 2 


wożorganizowanych zespołów jako- 
ściowych. 

W akcji tworzenia zespołów jako- 
ściowych dotychczas wysunął 


u nas na czoło oddział drugi, 


no- |s 


zorganizował 6 zespołów i przystąpił 
do współzawodnictwa, Wobec entu- 
zjastycznego ustosunkowania się za- 
logi do tej doniosłej sprawy, ocze- 
kujemy, że w dniu dzisiejszym licz- 
ba zespołów wzrośnie o 26 procent. 
Będzie to dowodem pełnego zrozu+ 
mienia przez naszych robotników, że 
produkcji — to poprawa bytu 
h pracujących, to odbudo- 
i. 

chetna ambicją sktywu na- 
zakładów jest zdobycie I-go 
miejsca we współzawodnictwie zespo 
łowym grup jakościowych. 


B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 36 


„Głosu“ 


Klub Ważne dych 
powsłał w PZPB Nr. 3 


PZPB Nr 3 zorganizowały wresz= | 
cie zakładowy klub racjonalizatoró 
i wynalazców, Przewodniczącym zo- 
stał inż. Wiktor Michalski, zastępcą 
kierownik działu technologicznego, 


tow. Jan Ciołkowski, sekretarzem — |s 


technik włókienniczy tow. Lewan- 


dowski. Poza tym w skład zarządu 
weszli: majster salowy tow. Mroziń 
ski i majster farbiarni Jan Małecki. 
Pierwsze zebranie organizacyjne od- 
oyło się przy udziale organizacji pod- 
tawowej, Rady Zakładowej i dyrek- 
cji 


stwa staje się obecnie przedmiotem 
zainteresowanła i troski całego spo- 
łeczeństwa. 

Sobotnia marada odbywać się bę- 
dzie w sali Politechniki Łódzkiej, Wy 
bór tego miejsca podkreśla w sposób 
symboliczny charakter narady, której 
celem będzie ścisłe zespolenie twór- 
czej pracy robotnika z pracą uczo- 
nego i oparcie racjonalizatorstwa na 
mocnych teoretycznych podstawach. 
Tak właśnie pojmują cel narady ra- 
cjonalizatorzy i naukowcy. Świadczą 
o tym licznie nadchodzące do Redak- 
cji listy. 

Oto głos przedstawiciela Politech- 
niki Łódzkiej prof. inż. Dowkonita: 

— „Pierwsza w Łodzi narada w 
sprawie pogłębienia ruchu racjonali- 
zatorskiego powinna dokonać przeło- 
mu w stanie zobojętnienia, wyrosłe- 
go w świadomości robotnika w 
gu dlugiego okresu wyzysku kapita- 
„stycznego. 

Robotnik, którego przez pokolenia 
wdrażano do roli bezbłędnie dział: 
jącego automatu, musi czym prędzej 
zająć swe właściwe stanowisko spo- 
łeczne, stanowisko wytwórcy i twó 
cy technicznego, w pełnym tych słów 
znaczeniu. 


Głównym wynikiem narady powin- 
no być wykreślenie drogi dla doko- 
nania przewrotu w świadomości ro- 
botnika, gdyż robotnik — współtwór- 
ca jest sam przez się kandydatem na 
racjonalizatora, Nie wystarczy jed- 
nak, aby robotnik wiedział tylko, że 
jest współtwórcą, powinien on w peł 
ni zdawać sobie z tego sprawę i po- 
winien mieć wszelkie możliwości dla 
swej pracy twórczej, 

Moim zdaniem, głównymi środkami 
dla osiągnięcia tego celu jest do- 
kształcenie i podniesienie kwalifika- 


zumieniu swych zadań f wydatnej 
współpracy na wszystkich szczeblach 
organizacji wytwórczych. Takie cela 
powinna postawić przed sobą sobot+ 
nia narada"; 

INŻ. JERZY DOWKONTT 

PROF. WYDZ. MECHANICZNEGO 

POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 
EZ 

A oto, co pisze racjonalizator z 
Fa-Ma-Tki, tow. Kazanecki; 

— „Klub nasz przyjął wiadomość 
o mającej się odbyć naradzie naukow 
ców z racjonalizatorami, z prawdzi- 
wym zadowoleniem. Doskonale zda- 
jemy sobie sprawę, że dobra wola i 
zdolności robotnika — to jeszcze nie 
wszystko. Aby racjonalizacja stanęła 
na odpowiednim poziomie, potrzebna 

j jest pomoc ludzi nauki, pomoc, 

lóra by unowocześniła urządzenia 
rszego, w znacznym stopniu prze- 
starzałego przemysłu. Racjonalizato- 
rzy oczekują, że w wyniku narady 
otwarte zostaną przed nimi laborato- 
ria naukowe dla wspólnych badań 
wynalazków robotniczych, 

Narada winna zapoczątkować wspól 
ną wymianę doświadczeń między To- 
botnikami racjonalizatorami a przed- 
stawicielami nauki polski stając 
się pomostem łączącym teorię z prak 
tyka, Wymiana ta przyniesie korzyść 
nie tylko robotnikom, ale i naukow- 
com, umożliwiając im bezpośrednie 
wnikanie w potrzeby i zagadnienia 
techniki przemysłowej. 

Narada rozwiąże także niewątpli- 
wie problem szkolenia zdolnych ra- 
cjonalizatorów. 


ST. KAZANECKI 


SEKRETARZ 
KLUBU RACJONALIZATORÓW 


cji technicznych robotnika, przy zro- 


'W FA-MA-TCE 


Ñ. a fi RONGIE 


* WSPÓLZAWODNICIWA Bacy 


Młodzieżowy zespół 
majwyższej jahości 


W Łodzi odbyła się niedawno kon- 
ferencja miejska ZMP, na której wie- 
le czasu poświęcono zagadnieniom 
produkcyjnym oraz omówieniu roli 

w wypełnianiu planów go- 
ch w odbudowie- naszego 


ierdzić, że więka 

7 iej stara się jak | 

najlepiej wypełniać te obowiązki, We 
kich niemal zasładach przemy- | 


słowych istnieją młodzieżowe bryga- | 


dy produkcyjne, brygady wysokiej ja- 
kości, których zadaniem jest zdecy- 
dowana walka z brakoróbstwem i wy 
twarzanie juk największej ilości naj- 
lepszego towaru. 

Na zdjęciu widzimy  młodocianą 
tkaczkę Reginę Karczewską z PZPB 


Nr 9, która wraz z koleżankami, Ja- |dukuja dobry towar, 
oraz | przekracza 


niną Stasiak, Zofią Kraińską 


Janiną Anczak tworzy zespół wyso- | W 


ale znacznie 
swe bazy produkcyjne, 
październiku wykonał bowiem 
kiej jakości, Zespół ten nie tylko pro plan produkcyjny w 119,3 pros 


dała Państwu 


30 miliorów zł. 
oszczędności 


Łódzka młodzież SP wykona- 
ła do dnia 11 listopada b, r. plan 
piao prewiduianych w ramach 
tzw, „wzyńniówek SP“, dając 
ogółem 150.000  junakodniówek, 
Junacy przcowali przy wielu in- 
westycjach miejskich, jak rów- 
nież brali udział w elektryfika- 
cji i radłofonizacji wsi i poma- 
gall w axcji żniwnej, 

Na specjalne wyróżnienie zą= 
sługuią hufce: Państw. Szkoly 
Techniczno-Przemysłowej, Szk, 
Przem. przy PZPB Nr 1, oraz 
Państw, Gimn, i Lic. Handlowe- 
go przy ul. Kopernika, 

Prace wykonane przez hufce 
SP dały Państwu około 30 mi- 
lionów złotych oszczędności. Ko 
menda Łódzka SP wykonała po- 
za tym ponad plan 13 tysięcy 
Junakodniówek, co stanowi war- 
tość około 800.000 zł. 
Korespondent Trybuny Młodych 
z Kom. Miejskiej SP w Łodzi 


J, Zieliński 


Młodzież SP | 


W dniu 14 bm. w sali Pań- 
stwowego Teatru Polskiego 
w Warszawie z okazji rozpoczę- 
cia Międzynarodowego Tygod- 
nia Studenta w Polsce, odby- 
ła się uroczysta akademia. 
Salę teatru wypełniła szc! i 
młodzież oraz przedsta 
światła pracy i natki. 


Młodzież polska na froncie , 


Otwarcie Międzynarodowego Tygodnia Studenta 


Uroczysta akademia w Warszawie 


Po odśpiewaniu hymnu Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej zabrała głos wicemini- 
ster Krassowska, serdecznie wita- 
jąc zebraną młodzież, Mówczyni 
zobrazowała sytuację międzynaro- 
dową podkreślając, że młodzież 54 
krajów, zrzeszoną w Międzynaro- 
dowym Związku Studentów, stano- 


Szkolimy nasze kadry 


Cele i zadania kursów wieczorowych ZMP 


W obecnym okresie naczelnym 
zadaniem naszej ZMP-owskiej or 
ganizacji jest szkolenie kadr. 
Różne są formy szkolenia, poczy 
nając od masowego na Kole, po 
przez zespoły początkowego szko- 
lenia politycznego, wczasokursy, 
kursy wieczorowe iip. 

W bieżącym miesiącu urucha- 
miamy w Łodzi 11 kursów wiecza 
rowych, obejmujących około 450 
uczestników spośród ZMP-owców 
wykazujących odpowiedni po- 
ziom polityczny į zaawansowa- 
nych w pracy: organizacyjnej, 

Kursy wieczorowe powstają 
przy dzielnicach _ ZMP-owskich. 
Na czele każdego kursu stoi 5-clo 
osobowe kierownictwo, w tym 
kierownik, jego. zastępca do spraw 
organizacyjnych, zastępca do 
spraw personalnych oraz dwóch 
seminarzystów. | 


Kierownictwo kursu pozostaje 
w ścisłym i stałym kontakcie 
z przewodniczącym oraz referen- 
tem oświatowym Dzielnicy, Opra 
cowuje ono plan zajęć, czuwa nad 
regularnym odbywaniem się wy- 
kładów i nad poziomem pogada- 
nek czy referatów, Kierownik 
kursu jest odpowiedzialny ża pod 
niesienie poziomu  ideologiczno- 
politycznego ZMP-owców, którzy 
pełni zapału gamą się do szkole- 
nia ideowego i politycznego. 

Z pomocą w pracy szkolenio- 


decydującą o wynikach w pra 
cy szkoleniowej jest pobudze- 
nie aktywności słuchaczy. W 
tej sprawie od naszych prele- 
gentów, kierowników szkole- 
nia wymagać należy najwię- 
cej. Dążyć winniśmy do tego, 
aby każdy uczestnik szkolenia 
przygotowywał się do zebrania 
przy pomocy samodzielnego 
czytania, robienia notatek, wy 
kresów, planów itp. oraz przez 
rozmowy z kolegami". 
Do czego dążymy, 


szkoląc 


wej przyjdą kierownikom wszyst | ZMP-owców-robociarzy i ZPM-ow 


kie ogniwa organizacyjne, * tym 
bardziej więc, żądać będziemy od 
kierowników kursów wydajnej 
pracy. ma || 
O metodach nauczania mówił 
na VI Plenum ZG ZMP kol. Mo- 
rawski, m, in. że: 1 
„" sprawą najważniejszą 


Godne uznania wyniki 


Rozmowa z młodą 


Wśród powstałych ostatnio zespołów 
najwyższej jakości w PZPB Ńr. 3 nie 
brak również zespołów młodzieżowych. 
Jednym z wysuwających się na czoło jest 
zespól kol. Janiny Dolak, tkaczki, pracu 
jącej na 6 krosnach. Posłuchajmy, co 

* o swej pracy mówi młoda przodownica: 

— „Nie trzeba być kimś wyjątkowym, 
ażeby zdobyć zaszczytny tytuł przodowni- 
cy pracy. — Należy tylko mieć dobre 
chęci i poświęcić wiele uwagi swej pracy, 
a wyniki same przyjdą. Nie po to przy 
cliodzę do fabryki, ażeby się wałęsać 
i patrzeć na sukcesy innych koleżanek, 
m stwierdza dalej kol. Dolsk — 
po to, ażebym je sama mogła zdobywać, 
W ten sposób zwiększę produkcję fabryki 
i więcej zarobię, Należy również zwracać 
baczną uwagę na dyscyplinę pracy, która 
jest najważniejszym czynnikiem we 
współzawodnietwie pracy, a więc nie na- 
leży spóźniać się, opuszczać dni pracy 
itp. — Dziś przecież nie pracujemy dla 
wzbogacania fabrykantów, lecz dla wspól 
nego dobra“, 

Wyniki, jakie osięgneła kol. Dolsk, 
wraz z całym swym zespołem najwyż- 
szej jakości są następujące: Średni pro- 


s 


cent wykonania bazy w wysokości 109,2 


proc, oraz — 19,6 proc. ekstry i 76 
proc. primy. 


przodownicą pracy 


Czy oprócz pracy zarobkowej macie 


jeszcze inne zajęcia? — zwracam się | ZMP-owiec 
a/zapytańiem do kol. Dolaka—„W domu | pełni 


ców-szkolniaków? 

Po pierwsze chcemy przyzwy- 
czajać ZMP-owców do samodziel: 
nej pracy nad sabẹ, aby na dro- 
dze do podniesienia poziomu ide 
ologicznego przechodzili stopnio- 
wo od form szkolenia do samo- 
kształcenia, 

Po drugie chcemy, aby każdy 
ZMpP-owiec z całą świadomością 
przodował w pracy zawodowej, 
nauce i w pracy organizacyjnej. 

Po trzecie chcemy, aby każdy 
zdawał sobie w 
sprawę z tego, że 


czekają na mnie obowiązki żony i matki, f żyjemy w okresle wzmagającej 


a pozatem pracuje społecznie, jako człon: | 


kini Związku Młodzieży Polskiej í Ligi 
Kobiet. Jestem przewodniczącą koła Ligi 
Kobiet na naszej sali, oraz przodownicą 
społeczną" — dorzuca z dumą. | 


Patrząc na tę niepozorną, drobną po 
stać i zwinne ruchy przy warsztacie, 
trudno oprzeć się zdziwieniu, Ponownie 
więc zwracam się z zapytaniem. Czy na 
wszystkie te prace Koleżance czas poz- 
wala?—,„Czasu jest mało, to prawda; ale 
przy odpowiednim jego rozłożeniu moż 
na, wszystko zrobić”, 


dzieży „bawełnianej trój 


leży kol. Leokadia Stefaniak, która pra- 
cuje w zespole najwyższej jakości, osiąg 


nela w ostatnim okresie 122,6 proc, nor: 


my. — „Młodzież PZPB Nr 3 wkłada 


ości i ilości produkcji naszych Zakła- 
dów", kończy rozmowę kol. Dolak. 


M. Zdrojewski 


„Zresztą nie tylko ja tak pracuję, ale 
i wiele innych koleżanek spośród mło- 
osiąga wy 
sokie normy produkcyjne, Do nich na- 


wiele wysiłku dążąc do podniesienia: ja- 


się walki klasowej, co nakłada na 
każdego z nas szczególne zadania, 

Jesteśmy pewni, że kierownic 
twa kursów wieczorowych, przy- 
stępując już za kilka dni do pra- 
cy, przy wydatnej pomocy prze 
wodniczących dzielnic, wywiążą 
Się z zadań, jakje organizacja na 
nie nakłada, 


Jesteśmy również pewni, że 


ZMP-owcy przeszkoleni na kur- 

sach w poważnym stopniu przy 

czynią się do usprawnienia pracy 

organizacyjnej 
Jr 0 


w swoich kołach. 
0 Jk 


Wczoraj obradował 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
Łodzi Narada Aktywu Sportowego 
ZMP. Celem narady było zapoznanie 
łódzkiego ektywu ZMP z uchwałą 
Biura Polityczmego KO PZPR oraz 


Z pieśnią na ustach do pracy 
Junacy SP wznoszą osiedle robotnicze 


Powszechna Organizacja 
„Służba Polsce“ jest nową for 
mą wychowawczą młodzieży, 
Junacy przygotowują się tu 
do pracy dla Polski i społeczeń 
stwa. Oprócz nauki w ramach 
trzydniówek i turnusów waka- 
cyjnych, pomagają oni także 
przy odbudowie naszego mia- 
sta, 

.,. 

Jesteśmy w osiedlu Z.0.R, na 
Bałutach. Wre gorączkowa praca. 
Pierwsza seria domów osiedla ma 
być wykończona przed nadejściem 
mrozów. Rozumieją to zarówno 
robotnicy budowlani, jak i juna- 
cy. Do różnorodnych odgłosów bu 
dowy, stuku młotków i jednostaj- 
nego szumu betońiarek, dołącza 


się nagle stuk miarowych kroków 
i melodia znanej piosenki S.P, 
„Już się pieśń na usta rwie S.P., 
hej, S.P.“ 

To hufiec S.P. przy Państw, 
Szkole  Technicz, Przem, który 
pracuje tu na trzydniówce, ze śpie 
wem wkracza na teren osiedla. 

Liceum mechaniczne po narzę- 
dzia! wydaje rozkaz hufcowy — 
Leszek Białek. Chemicy pozostają 
na miejscu przy, obsłudze beto- 
niarki. 

Już za chwilę praca toczy się 
normalnym rytmem. 

Zabrakło taczek, Przedsiębior- 
czy junacy z I-go Lie. Chemiczne- 
go znajdują i na to radę. Po chwi 
li wyciągnięci w długi szereg pò- 
dają sobie cegły z rak do rak, ceg 


ły te uczniowie III-ej Gimn. ukła- 
dają w równe, szybka rosnące 
piramidy. 

Żegnamy junaków z Lic. Che- 
micznego i podążamy w stronę, 
gdzie pracują „mechanicy“, Widać 
tylko śmigające łopaty, junacy 
skryci są już po ramiona, pracu- 
ją bowiem przy kopaniu rowów 
pod fundamenty, 

Rozpoczęto współzawodnictwo 
pracy. Współzawodniczą ze sobą 
plutony Łagiewczyka i Ciechanow 
skiego. Na razie przoduje pluton 
Ciechanowskiego, Chłopcy pracu- 
ją z zapałem, pracują dobrze, zda 
jąc sobie sprawę, że pracą swoją 
tworzą nowe, jasne osiedle robot- 
nicze. 

Jak. 


pokoju 
demokracji 


wi poważny składnik międzynaro- 
dowego frontu pokoju i demokra- 
oji, 

Omawiając zadania mlodzieży 
w walce o socjalizm t pokój, ob. 
Krassowska wskazuje na koniecz- 
ność rzetelnej nauki, pogłębiania 
jedności moralno-politycznej mło- 
dzieży studiującej, oraz wykorzy- 
stywania doświadczeń Związku 
Radzieckiego í jego wspaniałej 


. organizacji młodzieżowej — leni- 


nowskiego Komsomołu. 
Wireminister Krassowska koń- 


cz) przemówienie, wznosząc 
okrzyk mat cveść Prezydenta Bie- 
ruta,  Generakssimusu Stalina, 


Komsomolu i patriotycznej mto- 
ieży polskiej. Ozżrzyki podchwy- 
z zapałem zebrana młodzież, 
ieniu zagraniczidych stu- 
r waszewsk ch uczelni, prze 
mówił po polsku Bulgar kol. Iwan 
Grojewow. 

W toku przemówienia kol. Gro- 
jewowa na sali rozlegają się okrzy 
ki na cześć Międzynarodowego 
Związku Studentów i Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej, 

Serdecznie witają zebrani wcho 
dzącego na trybunę  przedstawi- 
ciela młodeieży robotniczej z PPB 
„Bor“ ob. Rutkowskiego, 

Ostatni zabrał głos przewodni- 
czący Rady Naczelnej Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich 
ob. Ładosz. W referacie swoim ob. 
Ładosz omawia przebieg Świato- 
wego Festiwalu i Kongresu Mło- 
dzieży Demokratycznej w Budapesz 
cie oraz IV sesji Rady Międzynaro 
dowego Związku Studentów w 
Sofii. Mówca przeciwstawia swo- 
bodnemu rozwojowi młodzieży, u- 
dostępnieniu jej praw do nauki, 
kultury, pracy, zdrowia i wypo- 
czynku w ZSRR I w krajach demo 
kracji ludowej — stale pogarsza- 
jącą się sytuację w krajach kapi- 
talistycznych, Rośnie terror, sto- 
sowany wobec postępowych stu- 
dentów w Stdhach Zjednoczonych 
i Jugosławii, gdzie w 1948 i 1949 
roku aresztowano bądź relegowa- 
no z uczelni 9,500 demokratycz- 
nych studentów. 

Po przemówieniu ob. Ładosza, 
przewodniczący oświadcza, że do 
prezydium wpłynął wniosek o wy- 
słanie depeszy do Marszałka Rò- 
kossowskiego, Na sali wybucha 
entuzjazm. Długo nie milkną bra- 
wa i okrzyki: Ro-kos-sow-ski, Ro- 
kos-sow-ski, 

Po części oficjalnej wystąpili 
z bogatym repertuarem studenci 
i studentki Państwowej Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, Konserwato- 
rium oraz Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnt 


aktyw sportowy ZMP 


z nehwałą Sekretariatu Zarządu Głów- 
nego ZMP w sprawie kultury fizycz- 
nej i sportu. 

Zarówno w referacie przedstawicie 
la Z. G. ZMP jak i w dyskusji pod- 
kreślonó dotychczasowa zbyt sabe 
zainteresowanie organizacji ZMP-ow. 
skiej zagadnieniem upowszechnienia 
sportu wśród młodzieży. 

Powodem tego był brak zrozumie- 
nia wśród przeważającej części akty- 
wu organizacji znaczenia kultury fi. 
zycznej w wychowaniu nowego czło. 
wieka, Błąd ten powodował małą 
aktywność prao poszczególnych kół i 
kluhów sportowych, Sprawy sportowe 
rzadko, a właściwie nigdy nie stały 
na porządku zebrań kół ZMP-owskich, 
Powodowało to całkowicie prawie za- 
niedbanie pracy polityczno-ddeologicz. 
nej wśród aktywu sportowego, 
Konforencja aktywu ZMP pracuję- 
cego na odcinku sportowym miała za 
zadanie podsumować dotychezaso- 
we osięgnięcia oraz w oparciu a u- 
chwały Biura Politycznego KO PZPR 
d Sekretariatu Z, G, ZMP ustalić 
zadnnia na najbliższy okres. 


| larografią, 


W chwili, gdy oddajemy materiał 


Aa druku konferencja jeszcze trwa. 


Odpowiedzi, jakie otrzymaliśmy 


Zamknięcie naszej ankiety 


lii Erenbur- 


Doa” (w oprawie), 


w związku 2 naszą ankietą W| ga „Upadek Paryża”, oraz Bory- 
Miesiącu _ Pogłębienia Przyjaźni| sa Gorbatowa' „Dusze nieujar 
Polsko-Radzieckiej świadczą 0| mione” — otrzymuje kol. Sta 
wielkim zainteresowaniu młodzieży | sław Leszczak, Lic. Przemysi 
twórczością artystyczną, —i wszel-| Gumowego w Łodzi. H 
kimi przejawami życia kulturalne- Drugą nagrodę — dzieła: Bo: 
go Związku Radzieckiego. Nieste-| sa Polewoja „Opowieść o praw i 
ty, brak miejsca nie pozwolił nam | dziwym człowieku”, Maksyma 
na zamieszczenie nawet połowy na| Gorkiego „Matka”, oraz Konstan- | 
desłanych prac. tego Simonowa „Dni i noce” — $ 
Spośród 64 nadesłanych na spe:| otrzymuje kol. Paweł Fuks, Łódź, $ 
cjalne wyróżnienie zasługują 3 wy| ul. Franciszkańska 15. 
powiedzi. Nagrodę trzecią — dzieła: Wie 
Komilet „Redakcyjny przy rozpa: | ry Panowej „Towarzysze podró- 
trywaniu poszczególnych prac brał| ży”, oraz Wandy Wasilewskiej 
pod uwagę nie tylko fragmenty „Ziemia w jarzmie” otrzymu* 
drukowane, ale również prace w| je kol. Roman Maksymiuk, So- 
rękopisie. pot, ul, Czerwonej Armii 81. [| 
Komitet Redakcyjny „Trybuny| Nagrody są do odebrania w że] 
Młodych" przyznał 3 nagrody Za- | minie do 1 grudnia br, w Zarządzie Í 
rządu Łódzkiego ZMP następują: | Łódzkim ZMP przy ulicy Piotrkow- ż 
cym kolegom: skiej 262, H 
Nagrodę pierwszą — dzieła: | Kolegom mieszkającym poza Ło- $ 
Konstantego Szołochowa „Cichy | dzią nagrody wysyłamy pocztą, $ 


Mój pobyt w Gzechosłowacji 


Wspomnienia polskiego studenta 


W czasie tegorocznych wakacji 
grupa  studentów-chemików slypen- 
dyisów CZP Mineralnego odbywała 
praktykę w Czechosłowacji. 

Po zakończeniu praktyki w fabry- 
kach i hutach szklanych, rozrzuco- 

ych na terenie CSR, grupka nasza 
postenowiła przed wyjazdem do PoJ- 
ski zwiedzić wyższe uczelnie i zaki 
dy naukowe w Pradze. Rozpoczęli- 
śmy od Uniwersytetu Karola, Na 
wslępie spotkała nas miła nicspo- 
dzianka, P. prót. Heyrovsky, najwy- 
bitniejszy czeski lizyko-chemik, twór 
ca metody analitycznej, zwanej po- 
wypróbowany przyjacief 
Polaków, zaproponował nam udział 
w specjalnie dla nas zorganizowa- 
nym kursie polarografii, Skwapliwie 
skorzystaliśmy z tej propozycji, Kon 
sulat Polski okazał pełne zrozumie- 
nie dla naszych zamiarów i poparł je 
materialnie: Tak rozpoczął się naj- 
milszy okres tegorocznego pobytu w 
CSR, Profesor otoczył nas iście oj- 
cowską opieką, a jego asystenci o- 
kazali się naszymi najlepszymi kole- 
gami i przyjaciółmi, 

Z dowodami życzliwości spotyka- 
liśmy się nie tylko w czasie pracy w 
laboratorium, Prof. Heyrovsky dbał 
również o nasz wolny czas, organi- 
zując wspólne zwiedzanie Targów, 
teatr itp, W miłej, prawie rodzinnej 
atmosferze czas płynął niepostrzeże- 


pożegnalny wieczorek, który przero- 


nie. 
Na zakończenie kursu odbył aj 
dził się w lokalną manifestację przy- 


Wasi korespondenci piszą: 


jaźni czechosłowacko-polskiej, Olrzy 
maliśmy Świadectwa ukończenia kur 
su, książki naukowe, a co najważ- 
jsze, zaproszenia na przyszły rok. 

W pami naszej na zawsze pozo- 
stanie sylwetka prof. Heyrovsky'ego, 
człowieka łączącego w sposób prze- 
dziwnie harmoni. ką wiedzę 


go przyjaciela młodzieży i Polaków. 
Jeszcze jedno niezapomniane wra- 
żenie. Wizyta na Politechnice u prof. 
Barty, najlepszego czeskiego: cerami- 
ka. Nie bedzie przesadą, jeśli napi- 
szę, że przyjął on nas z otwartymi 
rękoma. „Dla Polaków zrobię wszyst 
ko” — powiedział. — „Poznałem ich 
wartość, współżyjąc z nimi w ni 
mieckich obozach koncentracyjnyc 
Mam z tego okresu wielu przyjaci 
Polaków”, Po obejrzeniu pracowni za 
kładu, _ w trakcie miłej pogawędki, 
profesor zaprosił nas na przyszłe wa 
kacje do swego zakładu, mówiąc: 
„Będziecie u mnie, jak u siebie w do 
mu”, aż A $ 
W wolnych chwilach zwiedziliśmy 
jeszcze wiele innych zakładów nau- 
kowych, spotykając się wszędzie z 
wielką życzliwością, gościnnością 1 
zainteresowaniem dla spraw Polski. 
Słowa: „Polska”, a szczególnie „War 
szawa” mają w CSR specjalną wy- 
mowę, są kluczami do serc, Toteż z 
żalem żegnaliśmy „Złotą Pragę”, a 
przede wszystkim naszych drogich, 
czeskich przyjaciół, 
İ Stanisław Srótka 
Stud. P. Ł. Wydz. Chem, 
panna sens 


Młodzi z „Wełnianej Dwójki“ 


nie szczędzą wysilków 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr. £ żyją obecnie ! 
zagadnieniem wykonania planu 
rocznego, 

Wszyscy wiedzą, że plan musi 
być wykonany w terminie t, zn. 
do końca listopada. Również mło- 
dzież naszych zakładów pojmuje 
dobrze, że ciąży na niej obowią- 
zek przyczynienia się do realizacji 
planu. Na jednym z zebrań na- 
szych kół, młodzież rzuciła hasło 
stworzenia młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, oraz indywidual- 
nego współzawodnictwa, ZMP-owcy 
nie poprzestali tylko na uchwale. 
Dziś dumą całej młodzieży są 
4 przodujące młodzieżowe bryga- 
dy produkcyjne oraz młodzieżowi 
przodownicy pracy, współzawodni- 
czący indywidualnie. Wyróżnia się 
brygada kol, Jerzego Szczepania- 
ka, wykonująca na dwójkach ba- 
zę w 120 proc.  _ 

Oto, co mówi o swej brygadzie 
kol. Szczepaniak. — Osiągnięcia 
swoje zawdzięczamy przede wszy- 
stkim ZMP-owskiej dyscyplinie 
pracy, wzajemnej pomocy oraz 
systematycznemu  przychodzentu 
do pracy, Nie gorzej również pra- 


cują pozostałe brygady oraz przo- | 


downicy indywidualni, wśród któ- 
rych wyróżniają się tacy koledzy, 
jak Eugeniusz Sudak wyrabiający 
130 proc, i Katarzyna Bień, tkacz 
ka, organizująca obecnie nową 
brygadę produkcyjną. 

Są też u nas tacy, którzy w na- 
grodę za dobrą pracę otrzymali 
awans, jak np. kol. Stanisław Cho- 
letwiński przodownik pracy, akty- 
wista ZMP, pełniący od miesiąca 
funkcję podmajstrzego. 

Koledzy nasi przodują nie tyl- 
ko w pracy zawodowej, wysuwają 
się bowiem również na czoło w 
pracy organizacyjnej, w nauce, 
biorą udział w akcji łączności w: 
z miastem, współpracując z ki 
łem wiejskim Z.M.P. w Witkowi- 
cach, 

Coraz więcej młodzieży, dotych 
czas niezorganizcwanej, wstępuje 
w szeregi naszej organizacji i sta 
je do współzawodnictwa pracy. W 
ten sposób młodzież „dwójki wel- 
nianej", tworząc szeroki front 
młodzieży bierze czynny udział w 
walce i pracy dla Polski Ludowej. 


Frqożkiewicz Zdzisław 


korespondent Trybuny Młodych 
z P.Z.P.W. Nr. 2 


Młodzież szkolna zapoznaje się 


z przodowni 


Celem zapoznania się młodzieży 
szkolnej z przodownikami prac; 
młodzież TYI-go Gimnazjum gościła 
u siebje przodownicę pracy Pań- 
stwewych Zakładów Przemysłu Weł 
nianego Nr 1, ob, Helenę Skrok, 

Przybyłą przodownicę pracy powi- 
tał serdecznymi słowami dyrektor 
szkoły tow. A. Wojtecki, a w imile- 
niu młodzieży — przewodn:czący sa 
morządu szkolnegą, kol. Jan Wa- 
siak, 


Ob, Skrok opowiedziała młodzie- 
ży o swym trudnym i twardym ży- 
ciu przed wojną, w czasach kapita- 
listycznego wyzysku, przeciwstawia- 
Jac temu okresowz: swa obecna pra- 


ikami pracy 


cę i zadowolenie z życia. Powiedzia- 
ła ona między innymi: 

„Mimo, że jestem  bezpartyjną, 
pracuję na równi z towarzyszami 
partyjnymi, aby przyśpieszyć budo- 
wnictwo socjalizmu w naszym kra- 
ju, aby żadne polskie dziecko nie 
miało tak ciężkiego dzieciństwa, jak 
ja.“ 

Te proste słowa trafiły do serc 
miedzieży, która zgotowała bahater 
ce pracy serdeczną owację. Spotka- 
nie zakończono wspólnym odśpiewa 
niem hymnu mas pracujących całe- 
go świata — Międzynarodówki, 


i St. Mile 


==. 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 
KINA; 


Kino „Wolność* wyświetla film 
produkcji cześkiej pt. „Trójka 
Trefl", 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16-ej. 


Już kilkakrotnie na łamach na- 
szej gazety donosiliśmy o poważ- 
uych zobowiązaniach, podjęciem 
których chłopi powiatu radom- 
szczańskiego chcą uczcić zbliżają- 
cy się dzień zjednoczenia ruchu 
ludowego. A 

Część tych zobowiązań zostałą 
już zrealizowana, W akcji tej na 
czoło wysunęła się gmina Kruszy- 
na, a właściwie gromady: Grabów- 
ka j Łochynia. Mieszkańcy groma- 
dy Grabówka ogrodzili własnym 
kosztem plac przy szkole podsta- 
wowej oraz wykopali 100 metrów 
rowu, Ogólna wartość wykonanych 
prac wyraża się sumą 128 tysięcy 
złotych. ¢ 

Chłopi gromady Łochynia na od- 
cinku 240 metrów założyli chod- 
nik, wyreperowali drogę oraz wy- 


kopali przydrożne rowy. Warto tu- 
taj zaznaczyć, że rolnicy tej groma 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


Dalsze zobowiązania chłopów 


. powiatu radormszczańskiego 
dla uczczenia zjednoczenia ruchu ludowego 


dy dostarczyli do pracy własny 
materiał — 70 metrów sześcien- 
nych kamienia, 

Prace powyższe wykonane zosta 
ły przed terminem. Gromada Gra- 
bówka wykonała swe zobowiązanie 
w ciągu 2 dni, Łochynia — w 
5 dni, 

Nadal napływają zawiadomienia 
o podjęciu dalszych zobowiązań. 


Mieszkańcy Bąkowej Góry postano 
wili przeprowadzić przez wieś rury 
wodociągowe, gromada Bendzyn 
— zorganizować kurs dla anałfabe 
tów, gromada Kraszowice — zgro 
madzić budulec do budowy remizy 
strażackiej i oddać ją do użytku o 
2 miesiące wcześniej, niż przewi- 
dywano, 

Mieszkańcy Zalesia (gmina Wiel 


Ob. ob. Kužnik i Mruklik usprawniają pracę 


Od kilku już dni piszemy o 
racjonalizatorach z Państwowej 
Fabryki Mebli Giętych nr 1. 
Dziś musimy zapoznać czytelni- 
ków z nowymi pomysłami racjo 
nalizatorskimi, które jak wyni- 
ka z naszych artykułów maso- 


W raiłemszczańskich zakładach pracy 
muszą powstać kluby racjonalizatorów 


Ciągle donosimy o tym, że ra- 
domszczańscy robotnicy uspraw 
niają pracę na zakładach. zgła- 
szając liczne wnioski racjonali- 
zatorskie. Ulepszenia te mają 
decydujący wpływ na ilość i ja- 
kość produkcji, przynoszą także 
poważne oszczędności. Nie sły- 
szeliśmy jednak dotychczas, aby 
w radomszczańskich fabrykach 
powstały kluby racjonalizato- 
rów. A przecież zagadnienie to 
jest bardzo istotne. 

Tak się składa, że część fa- 
bryk w naszym mieście posiada 
przestarzały i zniszczony park 
maszynowy; co stwarza pole do 
działania dla racjonalizatorów. 
"Aby jednak skierować uwagę 
nowatorów» robotniczych na 
sprawę szćrokiego stosowania 
ulepszeń w metodzie produkcji, 
trzeba mieć z nimi stały kon- 
takt, į trzeba ich instruować: 
Te zadania. rozwiązać mogą klu- 
by racjonalizatorów. Istnienie 
tego rodzaju klubów, do których 
należeć winni robotnicy-racjona- 
lizatorzy, ułatwi i przyczyni się 
do większego jeszcze rozwoju 
ruchu racjónalizatorskiego, 

Tak się składa, że piszemy o 
tym wszystkim w przededniu 
wielkiej narady, poświęconej 
rozwojowi ruchu racjonalizator 
skiego, która odbędzie się jutro 
w audytoriam Politechniki Łódz 
tkiej, 

Na naradzie tej robotnicy-ra- 
cjonalizatórzy spotkają się z pro 
fesorami Politechniki Łódzkiej, 
aby wspólnie omówić rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego i wy 
tyczyć program prac na najbliż- 
szą przyszłość. Nie trzeba pod- 
kreślać jak' wielkie do narady 
tej przywiązujemy znaczenie. 


cjonalizatorów przyczynią się! mi na naszym terenie, 


niewątpliwie do zwiększenia 
kadr racjonalizatorów, 

Na naradę przybędą: także 
rokotnicy „Metalurgii* i Pań- 
stwowych Fabryk Mebli Gię 
tych nr 1 i 2. I właśnie w tych 
zakładach, które są największy 


bezpo- 
średnio po naradzie winny utwo 
się kluby racjonalizatorów. 
eki nim nowatorzy produk- 


D 


cji nawiążą z sobą ściślejszy 
kontakt i będą mogli planowo 
wyznaczać kierunek dalszej 
pracy. 


wo wpływają do skrzynki po- 
mysłów. Robotnik Kuźnik į maj 
ster Mruklik złożyli wniosek 
usprawnień dotyczący gięcia de 
sek. Ulepszenie to zaoszczędzi 
zakładom poważne sumy dzięki 
racjonalnemu , wykorzystaniu 
materiału. 


Ci sami robotnicy przedstawi 
li również projekt nowego spo 
sobu gięcia nóg do ławek szkol- 
nych. Pozwoli to na zaószczę- 
dzenie pokaźnej ilości surowca, 

Rada Usprawnień poleciła kal 
kulatorowi zakładu dokonać 
szczegółowego obliczenia uzyska 
nych oszczędności. Dokładne wy 
liczenie przesłane zostanie do 
i Usprawnień ` przy 


Zjednoczeniu Fabryk Mebli Gię 
tych w Piotrkowie. 


Ponad 830 tys. ton nawozów sztucznych 


ma wiosenne zasiewy 


Natychmiast po zakończeniu 
jesiennych  zasiewów Min. Rol- 
nictwa i Reform Rolnych przystą 
piło do opracowania wiosennej 
kampanii siewnej r. 1950, W po 
rozumieniu z Min. Handlu We- 
wnętrznego oraz Państwową Ko- 
misją Planowania  Gospodarcze- 
go, Min. Róln, i Ref. Roln. usta- 
liło ilości nawozów sztucznych, 
przeznaczonych na wiosnę 1950 rą 
dokonało rozdziału na wojwódz- 
twa oraz wydało szereg zarzą- 
dzeń związanych z rozdziałem na 
wozów sztucznych pomiędzy 
spółdzielnie gminne. 

Gospodarstwa chłopskie, Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne, o- 
Środki szkół rolniczych, zakła- 
dów doświadczalnych i inne go- 
spodarstwa rolne otrzymają wio 
sną roku 1950 ogółem ponad 
830.000 ton nawozów sztucznych. 
Ilość ta jest o 145.000 ton więk- 
szą od ilości nawozów, dostarcza 
nej rolnictwu wiosną 1949 r. 

Z tej ogólnej ilości gospodar- 
stwa chłopskie, spółdzielnie pro- 
dukcyjne oraz plantatorzy zakon 
traktowanych upraw przemysło- 
wych, otrzymają około 608 000 


Wspólne obrady łódzkiego świa 
ta naukowego i robotników-ra- 


ton nawozów sztucznych į 58.000 
ton wapna nawozowego. Dostar- 


Kredyty dla chłopów 


i robotników rolnych 


na zakup bydła 


Komitet Ekonomiczny  Prezy= 
dium “Rady Ministrów uchwalił 
w dniu 8 września br. kredyty w 
wysokości 800 miln, zł, na zakup 
20.000 sztuk bydła użytkowego, 
dla mało i średniorolnych chło- | 
pów oraz robotników rolnych. 
Rozdział tej sumy Komitet Eko- 
nomiczny zlecił Ministerstwu Rol 
nictwa i RR. 


sumy kredytów 
na województwa: 


pożyczki na zakup 

ukt bydła wynosi 40.000 

edyt ten udzielany jest 

chłopom i robotnikom rolnym 

akres 5 iat. Spłala pożyczek 

zyna się po roku od daty 
nia kredytu. 


Ogłoszenia drobne 


—u—— 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kraśnik, Łukasik Jan, wieś 
Lipie gm Ładzica pow, Radom- 
sko, 126322 


Kredyty na zakup bydła przy- 
znawane będą chłopom przez 
gminne zarządy ZSCh w porozu 
mieniu z placówkami państwo- 
wej administracji rolnej. Robotni 
cy rolni będą mogli otrzymać kre 
dyty za pośrednictwem admini- 
stracji Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych į miejscowego za 
rządu Zw. Zaw. Robotników "i 
Pracowników Rolnych. 
DETETA EE RT EAE ETES) 


. A (e 
Spółdzielnia „Tęcza 
wykonała roczny plam 

WIELUŃ, Pracownicy Pow- 
E nej Spółdzielni Spożywców 
„Tcza“ w Wieluniu w dniu 5 
stopada 1949 roku wykonali rocz 
ny plan obrotu towarowego wyno 
szącego 276.219 tysięcy złotych, 

Dodać należy, że w dniu Święta 
Pokoju 2, 10, 49 pracownicy PSS 
„Tęcza* zadeklarowali wykonać 
plan roczny przedterminowo na 


czenie tej ilości nawozów sztucz- 
nych do spółdzielni gminnych 
zlecono Centrali Spółdzielni Rol- 
niczych „Samopomoc Chłopska”. 
Plantatorzy buraka cukrowego 
przewidziane dla nich ilości na- 
wozów sztucznych otrzymają za 
pośrednictwem cukrowni. 


Ponieważ sprawne zaopatrze- 
nie rolnictwa w nawozy ‘zależy 
przede wszystkim od terminowe- 
go zmagazynowania ich w gmin= 
nych spółdzielniach, Min. *Rolni- 
ctwa i R.R. ustaliło, że ostateczny 
termin składania zamówień na na 
wozy upływa 30 listópada 1949 r. 


W dniu 20 listopada br. o godz. 
10-ej w szkole 1l-ej im. T. Koś 
ciuszki w Radomsku, odbędzie 


Zawiadomienie 


się powiatowy ziazd delegatów 
kół S. L. z terenu powiatu ra 
domszczańskiego. , 


gomłyny) postanowili przebudować 
2 mosty na drodze publicznej į wy- 
remontować drogę na odcinku 400 
metrów. Gromada Wielgomłyny 
postanowiła wybudować 150 me- 
trów drogi. Chłopi z Nie- 
dośnielina postanowili obsadzić 
drogi drzewkami oraz wydezynfe- 
kować wszystkie obory. Grómada 
Korczów zobowiązała się doprowa- 
dzić do porządku wiejską drogę, a 
Trzepce — założyć 21 głośników 
radiowych oraz zorganizować kurs 
dla analfabetów. Podobne zobowią 
zanie podjęła gromada Rudka, 

Nie pozostała w tyle gmina Ra- 
deiechowice. Napływające z po- 
szczególnych gromad tej gmisy 
zobowiązania świadczą o tym, że 
chłopi w Radziechowicach uczczą 
zjednoczenie ruchu ludowego wy 
konaniem takich prac, jak: wyżwi 
rowanie dróg, założenie nowych 
chodników, wyreperowanie mo- 
stów itp. 

Gromada Strzelce Wielkie (gmi- 
na Zamoście) zobowiązała się za- 
kupić apteczkę weterynaryjną, po- 
większyć własną bibliotekę i zasa- 
dzić 200 sztuk drzewek. Gromada 
Wiewiec postanowiła dołożyć 
wszelkich starań, aby jak najszyb- 
ciej uruchomić kurs dla analfabe- 
tów, oraz ulepszyć drogę na odcin- 
ku Wiewiec Wola Wiwiecka. 
Mieszkańcy Huty Drewnianej 
(gmina Kobiele Wielkie) uczczą 
zjednoczenie ruchu ludowego ob- 
sadzeniem drzewkami placu szkol- 
nego, oraz wyżwirowaniem wiej- 
skiej drogi. Podobne zobowiązania 
podjęli chłopi z Posadówka, 

Poważne zobowiązanie podjęli 
mieszkańcy gromady Wygoda. 
Miejscowi chłopi postanowili od- 
budować wszystkie zagrody znisz- 
czone przez okupanta w czasie woj 
ny. Inna gromada tej samej gmi- 
ny, a mianowicie Chrostowa zobo- 
wiązała się zreperować 3 mosty. 

Z przesłanych nam zobowiązań z 
gminy Dmenin, dowiadujemy się, 
że mieszkańcy Dziepółci postano- 
wili wyremontować į oddać jak 
najszybciej do użytku Dom Ludo- 
wy. 


Tak w skrócie przedstawiają 
się zobowiązania podjęte przez 
chłopów powiatu radomszczańskie 
go. Jest ich tak dużo, że dopraw£ 
dy nie sposób wszystkie wymienić. 
Mieszkańcy naszego powiatu zdają 
sobie bowiem doskonale sprawę z 


doniosłości zjednoczenia ruchu lu 
dowego. 


Łódzcy robotnicy 
|. dostarczyli okien dla świetlicy 
we wsi produkcyjnej Konstantynów 


Mieszkańcy Konstantynowa 
dotkliwie odczuwali brak świe- 
tlicy. Młodzież ZMP-owska jak 
również całe miejscowe społe* 
czeństwo nie miało gdzie spę* 
dzać chwil wolnych od pracy. 
W pracach przy organizowaniu 
tej niezwykle  pożytecznej pla- 
cówki chłopi mapotykali na 
trudności. Z pomocą konstanty- 
nowskim chłopom przyszli łódz- 
cy robotnicy. Przybyła do Kon- 
stantynowa ekipa łączności mia- 
sta ze wsią z Zakładów Przemy* 
słu Dziewiarskiego w Łodzi za” 
poznała się z trudnościami i po 
mogła rolnikom. Robotnicy łódz 
cy dostarczyli 4 gotowe okna do 
świetlicy, których koszt wy- 
niósł około 30 tysięcy zł, Świe- 
tlica będzie wkrótce oddana do 
użytku mieszkańców Konstan- 
tynowa. 


j . 
Umowy zbiorowe 
dla robotników rolnych, 
zatrudnionych w majątkach kościelnych 
i prywatnych gospodarstwach roinych 

Związek Zawodowy Robotni- 
ków i Pracowników Rolnych za- 
warł ostatnio umowy zbiorowe 
dla robotników rolnych z użyt- 
kownikami majatków _ kościel- 
nych w woj. gdańskim oraz z 
właścicielami prywatnych gospo- 
darstw rolnych w  wojewódz- 
twach: wrocławskim,  krakow= 
skim, łódzkim i gdańskim. 

Już uprzednio układy takie za- 
warto z użytkownikami mająt= 
ków kościelnych w woj.: war- 
szawskim, poznańskim i krakow- 
skim oraz z właścicielami pry- 
watnych gospodarstv: rolnych w 
woj. woj. poznańskim i pomor- 
skim. 

Dzięki wprowadzeniu umów 
zbiorowych, tysiące robotników 
rolnych z majątków kościelnych 
i prywatnych gospodarstw rol- 
nych w tych województwach, ko 
rzystać będzie z takich . samych 
praw, jak robotnicy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych į u= 
zyska dostęp do zdobyczy socjal- 
nych, będących już od dawna 
udziałem innych robotników w 
Polsce. i 


JJ) 
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stopniu rozszer: 
W roku 
skup zboża 


inne produkty, jak: 


1 warzyw oraz skór surowych, 


imo pewnych trudności okie- 
su początkowego i braku do- 


: statecznej liczby odpowiednio prze. 


dzień 15. 12, 49, a wykonali go o 
40 dni wcześniej: 


szkolonego personelu, skup w spół 
dzielniach gminnych rozwija się 
bardzo pomyślnie i w tej chwili 
zajmuje w pracach spółdzielni rów 
norzędnę miejsce z zaopatrzeniem 
wsi w artykuły przemysłowe, O- 
siągnięcia spółdzielni gminnych w 
skupie ziemiopłodów, żywca į na- 
biału charakteryzują najlepiej 
przekroczenia planów skupu pra- 
wie we wszystkich dziedzinach, 


SKUP ZIEMŁIOPŁODÓW 
I tak: w październiku br, spół- 
dzielnie w całym kraju zakupiły 


ża, zamiest pla 
nowanych 400 tysięcy ton, W li- 
Stopadzie br, dostawy zboża znacz 
nie wzrosły, w zwi u z czym 
przewiduj je ogólny skup bę 
dzie jeszcze więk niż w miesią 
cu poprzednim 

W tym roku spółdzielnie gmin- 
ne mają wyłączność skupu ziem- 
niaków na zaopatrzenie miast. 
Częściowo skupują też ziemniaki 
przemysłowe. I z tego zadania 
spółdzielnie wywiązały się należy 
cie, gdyż już w pierwszej deka- 
dzie bm, zdołały one w pełni zao- 
patrzyć główne ośrodki przemysło 
we w kraju w potrzebną ilość 


Spółdzielczość wiejska w ciągu bieżącego roku w 
la skup ziemiopłodów 
m spółdzielnie miały w swoim ręku 


włókno skupowały w stosunkowo małych ilościach, 
niezależnie od wzrostu ilości skupywanych artykułów, spółdzielczość 
wiejska objęła wyłączność skupu ziemniaków kousumcyjnych, prze 
jęla całkowity skup żywca oraz prowadzi skup jaj, mleka, owoców 


ziemniaków na zime Skun ziem- 


znacznym 
i artykułów hodowlanych, 
tylko całkowity 
nasiona, welig, 

W tym roku 


ziemnia jaja, 


niaków trwa w dalszym ciągu, Z 
obecnych zakupów tworzy się re- 
zerwy na okres wiosenny, 


KONTRAKTACJA TRZODY 

Skup żywca przejęły spółdziel- 
nie gminne od początku lutego br, 
Mimo pewnych trudności, spół- 
dzielnie osiągnęły w tej dziedzinie 
pracy doskonałe wyniki, o czym 
świadczy fakt, że plan skupu na 
okres od lutego do końca. paździer 
nika br, wykonały, a nawet nie- 
znacznie go przekroczyły, 


Charakterystyczne są dane 


skupie żywca w g 
Za cały miesiąc pla yko 
hany został w 116,9 proc, a za 


nika spółdzielnie miały 
28,610 ton, a skupiły 4 
mięsa, 

Równocześnie z przejęciem sku 
pu żywca spółdzielnie gminne róż 
poczęły kontraktację trzody, chlew 
nej, Ta forma współpracy hodow 
ców z aparatem skupu szybko 
przyjęłą się na wsi, Chłopi nie tyl 
ko chętnie kontraktują, ale rów- 
nież odstawiają zakontraktowane 
sztuki we właściwych terminach, 
Od czerwca do końca października 


dostawy z kontraktów miały, we 
dług podpisanych umów z chłopa 
mi, wynieść 648.314 sztuk dnsta 


wiono zaś 634.408 sztuk, 
97,8 proc. ilości planowanej, 
jest bardzo dobrym wynikiem, 


SKUP JAJ I NABIAŁU 

Skup jaj w II kwartale br, pro 
wadziło 9,315 punktów przy skle- 
pach gminnych spółdzielni, które 
zakupiły ogółem około 98 milio- 
nów sztuk na planowaną ilość 76 
milionów sztuk, 

Do skupu mleka włączyły się 
spółdzielnie gminne tylko w tych 
rejonach, które nie są dostatecz- 
nie opanowane przez  spółdziel- 
czość mleczarską, Skup rozpoczę- 
to od początku września rb. uzy- 
skując i w tej dziedzinie poważne 
rezultaty, Już w pierwszym mie- 
siącu spółdzielnie gminne skupiły 
bowiem w 312 zlewniach i śmie. 
tanczarniach blisko 2,900 tysięcy 
litrów, 


czyli 
eo 


Skup ziemiopłodów i żywca 
przez spółdzielczość wiejską 
uu coraz lepiej się rozwija 


DODN 
T 


WSPGŁZAWODNICTWO. 
WŚRÓD SPÓŁDZIELCÓW 


Tak dobre wyniki w skupie pro 
duktów rolnych zawdzięcza spół- 
dzielczość wiejska między innymi 
rozwijającemu się wśród pracow- 
ników spółdzielni gminnyca współ 
zawodnictwu pracy, do  „tórego 
przystępuje coraz liczniej perso- 
nel zatrudniony na  spółdziel- 
czych punktach skupu, Da współ 
zawodnictwa punktów skupu zha 
ża przystąpiła już większość za” 
trudnionego w nich  persznelu, 
Obecnie w związku z Czynera Kon 
gresowym z okazji zjednoczenia 
ruchu ludowego, spółdzielnia 
gminna w Żelechowie zalnicjowa- 
ła współzawodnictwo i w innych 
działach pracy spółdzieluj, Wez- 
wanie Żelechowa podjęro już kil- 
kanaście innych spółdzielni w róż 
nych województwach, 


Zapisy na kurs Spół 


ŁOWICZ. — Z dniem 2 stycznia 


1850 roku uruchomiony zostanie w | d: 


Domu Kultury w Beczkach kilku 


miesięczny kurs spółdzielczy, 
Koszt utrzymania w  internacie|ś 
będzie wynosił 3,000 zł. miesięc 


nie, Niezamożni korzystać będą ze 
zniżek, 

Na kurs ten winna zgłosić się 
młodzież zaangażowana w pracy 
społecznej. Pierwszeństwo w przy- 
jeciu będą mieli kandydaci wysu- 
wani przez spółdzielnię, Związek 
Samopomocy Chłopskiej j ZMP. 
Pożądane jest, ażeby spółdzielnie 
i ape organizacje, typujące kandy- 
datów na kurs, poniosły koszt ich 
pobytu w internacie, Słuchacze nie 


dzielczy w Beczkach 


Na kurs przyjmowani będą: 
ziewczęta | chłopcy od lat 18 
vyż, Poza przedmiotami ż za- 
kresu spółdzielczości i księgowo: 
ykładane będą również przed 


w 


- | mioty ogólne. 


na kurs winni prze- 
niej do dnia 20 grudnia 
br, podanie, życiorys oraz zobo- 
wiązanie zapłacenia należności za 
internat — podpisane przez rodzi- 
ców, opiekunów czy- organizację 
wysyłającą kandydata. 

Korespondencję należy kierować 
pod adresem Domu Kultury w Becz 
kach, poczta Łowicz, 

Dla informacji podajemy, że 


Kand; 


korzystający z internatu sa wolni 
od onłat:.—- 


Beczki znajdują się w odległości 
8 kim od Łowicza. x 
Zo 


Nr_316 


Ze sportu 


Jak pracowały nasze Związki Okręgowe? 
Lekkoatletyka łódzka w 1949 roku 


sportowy ŁOZLA ma-]ku bieżącym uzyskiwał czasy: na 100 A TERAZ KILKA SŁÓW Tyfa i Szule — z ŁKS „Włókniarz4 
Sezon :; Juz poza sobą. |mtz. — 11,8, na 200 mtr, — 28,8, na O NASZYM NARYBKU Bednarek, Kozakowski 1 Miller — 


Co pi j [Dziś z perspektywy minionego okre- |400 mtr, — 52,2; wynikiem tym usta- TA PKS „Włókniarz* oraz ze „Związ- 
pisała prasa łódzka 18 listopada 1929 r £u możemy podsumować wyniki pra- |nowił nowy rekord Okręgu Łódzkie- |, poskonale zapowiada się młody, |kowea": Sikorski, Bartniak, Lityński 


dnik Łódzkiego 
Z DZIEJÓW WALKI CHŁOFÓW, | ROZRYWKI DLA KAPITALISTOWĄCZ i osiągnięć organizacyjnych tego |go. Od zeszłego roku zaczął specja- |jtelentowany zawo Łódzkiego |; Jelonek. 
Z OPORTUNIZMEM W warszawskim kinie „Muza po-||7"iSzku. lizować się w biegu na 400 mtr przez | Gluba_ Sportowego a "a. | Grupką juniorek na terenie pasze 
Na kongresie Piasta" w Poznaniu, | pisuję się od kilkunastu dni świec, W roku ubiegłym na zakończenie |płotki. Sumienna jego praca i syste- | Zonje, w biegu na 100 mtr, znacznie |0 OTESU pochat io moke ma g 
w, dala 17 bm. powstała bójka. Dhia) gawe) sławy głodomór —  niejskiji mojego sezonu, AEAN pezeżywał |watydane OANEI tiwi WREN nipowskiego (A28) 1| Pamazkowiec a P Miaby onie minty" 
pi „obrzucili oportunistyczne prezy- | Krjese — “kryzys organizacyjny w łonie same- |ły zajęciem drugiego, mii „Spójnia“. Inne p 
dium zgnilymi jajami. Policja arosz | AoT PNY ZZA © zarządu Kryzysem tym zaintere: |-gorocznych mistrzostwach, Polski w | vqsUnał, cię, na AE DO ga |żasu w tym sezonie zająć się mło- 
towała szereg osób, szawski występ głodornora musiano "MY Sie, nawet najwyższe władze [tej konkurencji i ustanowieniem ne: | z kiego, ETS CA s LL ae dra PORE AN y 17M 
++ RHYS? przerwać z powodu ataku ślepej kisz sportowe, polecając zwołanie nad- |wego rekordu okręgowego czasem 58 Zesałoroczny, kiszona tym dystańe Eaa KW ga PRA sid 


EE ży szĄzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, |sek, Dotychczasowy rekord należał 
M — jakt nawiedził tego „artystę |które odbyło się dnia 8go grudnis |do Maciaszczyka 1 wynosił 11008. - sier Lipowski, znajduje śię, „oniero | zły. O innych związkach. pomówimy 
ROŚNIE LICZBA REZERWY Po Mistrzostwach Polski, Wdow: | sep? Jony PAY 
BEZROBOTNYCH kich EWY Sark ls riae SE Add yk powołany został na obóz kondy- | Antonowicz jest również wspania- 
„Republika“ podaje, że w ciążudŁOZLA” w, ZAW Aj PA M cyjny i tam właśnie zwrócił na siebie |tym skoczkiem w dal. Wynikiem 6,48 
dednego miesiąca — od 26, 10. do AA z przedstawicieli |uwagę trenerów i władz PZLA, wpisał się na drugie miejsce w tabe- 


Joszczególnych 7 ikowi r iale 
PANSTWOWY TEATR 18. p: zredukowano łącznie w Ło-Biapornją ADEN e N Ta Zawodnikowi temu przepowiadamy |li (pierwszym jost Kućmicki 6,80), 


IM. STEFANA JARACZA województwie łódzkim 32.920. k; wielką przyszłość w lekkoatletyce, |Jego najgroźniejszymi rywalami w 

(ul. Jaracza 27) osób. oaie sk i że rok iubileu- |o ile oczywiście nie straci enót spor: |tej konkurencji są: Kun (PKS „Włók 

TAS as zódz.-16-ej dramah. 7. Sła: RRG przyniesie zmiany NA towych; sumienności, skromności i|niarz") — 6,38, Pawłowski (ŁKS 
wackiego pt. „Maria Stuart“, w in- pracowitości. „Włókniarze) — 6,85 i- nikomu do- 


OBCE RAPITAŁY W POLSCE 


Gego ps. „Makta Obcy BASMI w-Pifsci af TRUDN 3 ę tychczas nieznany, młody zawodniłe 
cage  |w tej chwili około 600 milionów] NOŚCI ORGANIZACYJNE | NA PRYWERA NALEŻY ZWROCIE |z Ozorkowa, Sypula — 6,32. 

O godzinie 19:16. komedia Anto-| złotych (w tym Anglii 150 mikonów |, Niestety — zmian tych na lepsze WIEKSZĄ UWAGĘ H aelh Sadek REI 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" | złotych). pie widzieliśmy w nowym aparacie, | wy pchnięciu kulą Prywer wyni |sze miejsce w okregu wysunął się 


w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. ki SE jąóziw: em 15,18 zakwalifikował się do czo |młody zawodnik Tałecki (ŁKS WŁ), 


7 p FRANCJA. » |trówki miotaczy kulą w Polsce, a na- |który w biegu na 110 mtr, przez plot- 
PRZEJ OSACE BILETOW, BUDUJE „LINIĘ MAGINOTA" w klatówaiczwie. IW Aal wet zajął 9 miejsce w tabeli 10-ciu |k} ustalił nowy rekord okręgu wy- 
RIE STUART Minister wojny Maginot — piszef ie, W dalszym cią- | najlepszych w Europie, Zawodnik. ten |nikiem 16,6 sek. 5 
NA „MARIE STUART” - | ałos Poranny“ — udaje się na ob- Poa pepa nch ŁOZLA zasiadają cl |ma dużo możliwości, lecz bez dobre- 
w Ośrodku Informacji Miejskiej | jazu terenów, na których Wrancjafuę.ytay" się psioczyło. Z nowopo:|pe trenera — zmarnuje się. A szko- 
Kierownictwo Państwowego Teatru | rozpoczyna budowę linii obronnej, zy /ADYCh ludzi, nie wszyscy stanęli 


ča., Miotaczy kulą, kt rzekra- 
im. Stefana Jaracza podaje dos wia- Ma poziomie, Tuż w maju tb» gdy ogija 14 1 pół metra many obecnie 


NOWAK — REKORDZISTA POLSKI 
Długodystansowiec Tadeusz Nowak 


domości, że z dniem 16 bm. uruch Ni LOZKA przystąpił «do pelnego sezo- Bosch zaatakował w tym sezonie rekord 
nione zdśtafa przedsprzedać: biletów ASK E BA ap ttie™ 95ób z władz ŁOZLĄ KAC i LA 6 się BOSK w biegu na 30.000 mtr Próba | 
(przestało, s interesować pracami r zainteresowani się udała i istotnie Nowak wpisał się 


ra niedzielne przedstawienia popolu- j ń + s 
dniowe w Qśrodku Informacji Miej-| q aa wczorajszym na _giełdzieforganizac o czym poinformo- [bardziej Prywerem i powołać go_na |nq Jiste rekordzistów Polski na tym | Prywer (ŁKS Włókniarz) w rzucie 


ET 


0 w Nowym Jorku mastąpił ponowny b akz  Koniycy ni Ga ada 

gi % rl ka 104a w godzi- k wany był WUKĘ. dycyjny, gd: p 1 dystansie, ale „niepoprawny“ Osiń- kulą. 

ai Pia BARN a 104a w godz Spade k akcji. Niektóre papiery spa-| Mimo to, nidliczna grupka hidzi, | Wybitnych fachowców mógłby się stać [eki nie pozwolił mu długo Sie tym | oerssvssesstoestoesvoossvessesevesoesoosost 
gnane prawdziwych miłośników lekkiej at- |W przyszłym roku Teprezentantem |cieszyć i w października popravit ro- 


PAŃSTWOWY letyki — nie zrażała się tym stanem |Polski w tej konkurencji, i f alnie do dziś dnia H | il fH 
TEATR POWSZECHNY PRZECIW EKSMISJOM i każdą wolną chwilę poświęcała i po- AC. na liście rekordzistów figuruje Jed- Kogo bedziemy ogiqda 
ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 = W CZASIE ZIMY święca do dnia dzisiejszego tej ga-| W KONKURENCJACH KOBIE- adeusz Nowak (ŁKS Włókn.) 7 z Es 
Codziennie o godz, 1915 „Rozbit-| ye piao Sopon województwałięzi sportu, Dzięki tym właśnie la- CYCH BEZ ZMIAN na basenie „Ogniska 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- | et web, domagających ae zi fgziom lekkoatletyka łódzka w roku] gy konkurencjach kobiecych nie się| „W grupie juniorów bardzo milą| Pojutrze na basenie „Ogniska 
zińskiego, z udziałem A, Dymszy, PUREE SERY jadą Si PA 1945 przedbraziła się w tę dziedzinę | nie zmieniło od kilku lat. Po wycofa- | niespodziankę zrobili nam zawodnicy: | przy ul. Traugutta, w moczu plywac- 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal | edy oraz wstrzymania eksmisji wfsportu, która b, często dawała znać henii ŁA „WIóknIErZA”i „Włółe | ioa. Ogniwo” (Wazsząwaj:-— ZE 
tera, W. Ziembińskiego i innych. a RODOWYCH jo sobie w ubiegłym sezonie. rza“ z Pabianic. Na dwanaście |kowiec Zryw (Łódź) ujzymy: 
Kasa czyfna od godz, 10 do 14- ZE SPORTU Dziś, w  przędednia Dorocznego |czego, pierwsze skrzypce ne tylko w |kónkurencji, objętych programem ju- | reprezentantów Polski: Fi 
i od godz, 16-tej, „Garbarniać  mistaem  Polski||Winego Zgromadzenia ŁOZLA, idąc | ckkoatletyce Jódzkiej, ale ii ogólno- |niorów, z wyjątkiem biegu na 60 m, | xcowmjską, Ludwikowskiego,  Jabłońe 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY | EKS zepchnięty na piate miejsce: trogami wytkniętymi przez uchwaly | polskiej Moderówna, , Stom- |skoku w dal i skoku wzwyż — w ro- I teraz 1 Bonieckiego U 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) è s Biura Politycznego KC PZPR, mu: ewska, Peskówna i ostatnio Gła- |ku bieżącym ustanowili oni nowe re- | *Sie8o Bo, 
„Brygada  szlifierza _ Karkana" | sprzed Jat dwudziestu. y: éniej wska, która wynikiem 36,57 za- |kordy we wszystkich konkurencjach, | orz takich pływaków jak: Mrocz. 


punktualnie o godz. 19.15, im A Z viązku, - |kwalifikowała się na 7 miejsce w ta- x o |kowski, Dobrowolski, Sobczak czy 
AE ki dla studentów i członków ~ żyd KAR W PY zacząć już |beli 10-ciu najlepszych w Polsce. WYBNAJĄCY SIĘ, JUNIORZY T dzielne zapowiadają się 

iw. Zaw. ważne. systematyczną pracę nad umasowii i 4 n ATENY Zawody niedzielne zap. 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI | friem naszej lekkiej atletyki. INLAAT TALAAN akty pa koto AS | EIEEE W EiS Znaki wi moe ai ŻAR CA 
(Jaracza 2) Na podstawie minionego sezonu |60 mtr, uzyskując czas 7,9, ya Pes- |złowski, Garncarczykowie, Kowalski | Stal" (Katowice) ASA 


możemy dziś stwierdzić, że. najmoc- 
ć niejszym punktem łódzkiej lekkoatle- 
PIĄTEK 18 LISTOPADA tyki, w którym zawodnicy nasi mają 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04fceŚ do SRC ix pi: htag 400 m 
eg > ińskiej na |Dziennik południowy. 12.25 Przerwa.Ąprzez płotki, pchnięcie kulą oraz w 
a zespołu AŻ. Kamińskiej na |1425 Program dnia. 1330 Muzykajkonkurencjach żeńskich: biegi krót- 
"BI, 22, 23, 24, 25 listopada — teatr EL. 14.00 Radiokrónika. 14.tógkie, rzut dyskiem i $0 m przez płotki, 
cy! (Ł) Komunikaty. 14,20 (Ł) Koncerti JAZZ 
nieczynny. SA współczesnej muzyki polskiej z płyt WDOWCZYK REWELACJA! 
3 „LUTN merki „Muza“. 14.55 Zapowiedź słu-| wWdowczy ż 
Dziś 1 codziennie o godz, 19.15 — |chowiska. 15.00 „Mówi EA WYBORZE EE 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch |pogadanka. 1510 Audycja dla szkóWłatjetykę zaczał uprawiać od ro 
sktach K. Zellera, t popołudniowych — „Stawiamy „piat-fig46, Jest dobrym sprinteren i wro- 
W poniedziałki teatr nieczynny. ę plus" — słuchowisko, 15,30. Audy- 4 
óm 


Kraenoludkach i sierota Marys 
© baśni M, Konopnickiej 
y ywkowa. 16.00 Dziennik po 
mi ||| ET 16.20 (E) Aktualnoš 


ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) 
„ló-letni kapitan“ — godz. 16, 13, 


|Zryw (Łódź), gdyż nbydwa kluby sę 
mistrzami swych kręgów i należę 
"ido najlepszych w Polsce, j 


W dniach 19 i 20 listopada o godz. 
19,30 premiera sztuki wybitnego wę- 
kiego pisarza antyfaszystow- 
go Szandora Gergelego „Mój 


kówna w biegu na 80 mtr, przez plot- |i Stępień — z „Chemii“, Derwinis, 
ki wynikiem 12,9 sek, Marezewski, Szczepaniak, Gajewski, 


Dzisiejszy mecz bokserski 
Kolejarz- Widzew 


W dniu dzisiejszym tj, w piątek, 
dnia 18 bm, w hali Zrzeszenia Sporto- 
wego „Włókniarz* odbędzie się pierw 
szy mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwo kl. B okręgu łódzkiego poe 
między zespołami Kolejarza i Widze- 
wa, 

Początek zawodów o godz 19-ej. 


stra ew 


—,.). 
GŁOS a 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
20 wódzkiego Komitetu Polskiej Złe- 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ai |* zez Pk E, 


z Redaguje: 
ka“ — godz. 16, 18.30, 21 — film KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
dozwolony dia młodzieży 6. Klimaszowskiego. 10 Telefony * 


Redaktor naczelny tiei 


BAJKA (Franciszkańska 31) — „Ma | Koncert dla przodowników pracy. 
Zastępca red. naczelrego > 218-23 | 
| 


JKA (P — Ala |1745 „Otensywa Stalingradzka” |). / h | miewska (L. Z. S) otrzymuje złotą piakietę za zwycięski bieg na 503 
NA Stra zita ja słowno-muzyczna  „Służbyj |, i AL 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- ROG 
gram aktualności krajowych T eit is 15 Melodie Świata. 18.40 „Wszech- 


granicznych Nr 49" — godz, 11, 12, nica Radiowa” kurs I — wykład z cy. Zrzeszenia Sportowe 


Sekretarz odpowiedzialny. 219-05 
Dzia? partyjny tiad | 


wewn. 
Dział korespondentów robci- 
niczych 1 chłopskich oraż 


o 


rędakiorów gazete doiena | 


13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ka ons zdj | 10-42 
: Ę PG p, AA gólna, 19,15 Koncert symfonicz- A e tą e Dział mutacji 223-29 || 
Pa sługi 6 że ye mienny tua Stal“ i „Włókniarz |x| 
Pu! go » 36, |kowskiej p. dyr. Z, Latoszewskiego. 353 93 Duat ere | 
MUZA (Pabianicka 173) — „Swiat [20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- "i z | Dzim skęromiem” "e krs) 
się śmieje" — godz. 18 ,20 — film żę WOLĘKEG YCH | i zmierzą rękawice na ringu łódzkim Duit polny A | 
tat wiajmy” — aud. Biura udiów. „| 20 + 
KRAUSE PA 67) „Gdzieś |p Ultbione melodie" — gra_ Sekstek R Miłośników sportu piędciarskie- | Matloch — Scigata, Ponanta —| | zedskcja DCT iwa 
ONIA (Piotrkowska 6T) RaZ ER. 2140 „40 wieków poezji”. 22.00, JAA t go czeka za kilka dmi ciekawa| Stanikowski, Szczepan — Dopisz, | | zeat, pioirkowska 10, tel, 3aa-za 
w Europie“ — godz. 16, 18,80, 2: (2) I-sza' pog. prof. dr. J. Szczepań- impreza, W środę, dnia 28 bm, w Sznajder — Olejnik, Nowara —| | Administracja 280-42 
film dozwolony dla młodzieży m o + hali na Widzewie rozegrany zosta Grzelak, 1 Drapała — Jaskółi lał ogłoszeń: Łódż, Piotrkow. 
PRZEDWIOŚNIE (Ż ki 16) skiego z cyklu: „Chiny“. 22410 (T)| HA s ode P A 3] D boskiej „a tel 11-50'1 L14-- 
ZPR ZETA Kalendarzyk imprez _ sportowych. > nie mecz pięściarski pomiędzy re- Przedsprzedaż biletów rozpocznie Erase Fot AGA 
śm JAAN de RE, PEPE T (Ł) Program lokalny na jutro.JZdzisław Wdowczyk wicemistrz Pol. | prezentacjami Zozeszoń Sportowych się juź w poniedziałek w firmach: At. Baa Łódź, Piotrkowska 36, 
ROBOTNIK. (Kilińskiego 187) Ps 5 Koncert rozrywkowy, Transmi-|sk* w biegu na 400 mtr. przez płotki | „Stali“ i „Wiókniarza“. W rw Sanitas ul Piotrkowska BI i qui-cie piętr. 
Podana OKIEKO irae Z [sja z Budapesztu. 23,00 Ostatnie wia.Ji rekordzista Okręgu Łódzkiego na | mach tego spotkania odbędą się na SRA pmr ELA bryg 
„Dzieci z jednego podwórka” — |qmości 2310 Zakończenie audycjiftym dystansie oraz w biegu płaskim |  stępujące walki; Gumowski —| w Spółdzielni Pracy „Szklarz“, Age Zk z O 


godz, 16,30, 18.80, 20.80 — film 
dozwolony dla dzieci. 
ROMA (Rzgowska 54) — „Diabelska 


i Hymn. na 400 mtr. Kargier, Ozajkowski — Szaliński, ul. Stalina 25, 


wa — . + n >, + 
Pile R E 20 film iew 321 Gdy Aleksy układał rzeczy do niewielkiej walizy, | łem również, że masz żonę, Przyjedziesz z pustymi rę" 
ORD (Rzgowska 2) — „Urw zjawił się Liberman, IR kami i będzi ich objadał? Nie, nie pozwolimy kom» 
Gawroche“ dla mtod: n 16; ` I — Mam polecenie, aby wyprawić cię w drogę. — | promitować naszej słynnej organizacji. Dla twojej żo- 
„Wieś na pograniczu e 0 0 0$ W Obliczyłem, że muszę ci wydać twój przydział, ale wy- | ny daje prezent: wspaniałą przedwojenną czekoladę! 
20 — film dozwolony dla młodz, śmieli mnie, gdyż wypadło strasznie skąpo. Posiadam na skłądzie kilka par doskonałych pantofli, 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po — Nie mam prawa do większego przydziału, zresz. | ale ty nie znąsz rawdopodobni jaj 78 
całunek na stadionie" — godz. 16, Nasz zent dla towarzysza Stalina, Prosimy wy- | tą wcale nie prosz f - t P) IRE; c) prawdopodobnie numeru jej nogi. 
Nasz prezei la y. y ą Wcale nie proszę o tol rzyznaj się, że nie znasz? 
SWI = RLA nieczynne ©! PONDAN słać to samolotem, — Matko kochana, pozwól powiedzieć do końca. — Nie znam! — roześmiał się Aleksy. 


ramontu. 
(TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Mil- 
£jąca harykada“ — godz. 16, 18,80, 
21 — film dozwolony dla młodz 
TATRY (Sienkiewicza 40) — 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „A! 
ka“ — godz. 16.30, 18, 20.80 — film 
dozwolony dla miod 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — Ali 
Baba i 40 rozbójników“ — godz 


— Sami odwieziecie, towarzyszu Ziatkow. Razem | Batmanow, Załkind i Beridze ustąpili ci Swoje miesię- 


I nagle opanowała r 
o szalóni 
z towarzyszem Umarą i g a radoś 


m Batmanowem | czne przydziały, dodałem to do twojego, tak, że w su- | wkrótce ujrzy Zinę, będzie z nią rozmawiać 
mie mam sporo. Ponieważ lecisz aeroplanem, więc Wy- — Jestoś w tym wieku, 
2 ` daję ci wszystko w konserwach, Czy masz coś przeciw- | twarze kobiet, a nie zwraca 
Znów rozległy się oklaski, jakich jeszcze nie słyszał | ko temu? Daję ci tłuszcz, skondensowane mleko, kon- | dobrze — trajkotał dalej Liberman. Gawędził i gderał, a 
Adun ani starucha-tajga... > aw serwy, wędzone ryby, mięso. Matko kochaną, tobie nú- | Kowszow pakował manatki i nie słuchał, gdy z E mu 
A ropa lała się do cysterny, nie można już jej było | czego nie pożałuję, jesteś morowy chłop! Zresztą nie | przyniesiono prowiant i podarunki gtzy 
zatrzymać. Całe morze nafty lśniło i mieniło się | co dzień od nas jeżdżą do Moskwy m: raportami, — Jakto, aż tyle! Przecież to rozbój di 
w oczach budowniczych i mieszkańców Nowińska. Ro- — Niczego mi nie potrzeba, prócz prowiantu na dro- | dzel — przeraził się Aleksy, i Baqównef dno: 
bofnicy postanowili wreszde skierować czarny stru- | gę — odezwał się Aleksy wzruszony dobrodą towarzy- - Matko kochana, co ea nieznośny człowiek! — zmar- 
mień do drugiej cysterny... szy. — W ciągu trzech, czterech dni jestem w Moskwie. | szczył się Liberman i zdecydowanym ruchem Śdsunął 


już niedługo, 
i całować ją. 
kiedy się patrzy tylko na 
uwagi na nogi, A 'to nies 


16.30, TUN 30 — film dozwolos Beridze zamilkł i powiódł dokoła wzrokiem. Ziat- | Natomiast proszę cię zwróć przydziały Batmanowa, Zał. | Aleksego od walizki 
ny dla młodzie; 7 kow wyc'erał oczy nie kryjąc łez. Wszyscy byli zdener- | kindą i Beridzego, Serdecznie jestem im wdzięczny. Był zadowolony, że Alekse; 
WOLNOŚĆ (Napiókówskiego 10) — | wowani, Za ścianami baraku szalała i przewalała się | ale obejdę się, AKEBRS ZZ go zawezwali do naczelni. 
l tae rN taga a y) godz. 1° | burza śnieżna, Umara Mahomet zr@znie zeskoczył z gór- Liberman spojrzał na niego ze współczuciem: — Idź, idź, nie ogląd: a 
17.30, 20 — film dozw, dla młodz. | PU; P gladaj się — mówił wyprowadzając 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Spies | 2€) Pryczy, podbiegł do Beridzego * schwycił za rękę: — Proszę pomyśleć, co za szlachetny towarzysz! Aleksego. — Kiedyś bytem wojażeram i mam doświad 
wak nieznany'— godz. 16.30, 18.30, — Zuch z debie wszystko bedzie tak. iak powie- | A czy masz ojca i matkę? czenia w walizkotw: ych sprawach, ME 
20.30 — film dozwol, dla młodz. działeś!,. — Czv pomyślałeś, jaka oni przeżyli zimę? Słysza- D. en) D-06309 


